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Neutralność kościoła
i rząd Doffuss*.

Depeszo doniosły. że w związku z 
ruchem r« \t ohicyjnym. v* His/psin. 
znowu się rozpoczęły podpalenia k;i- 
io lick irh  kościołów 1 klasztorów. Cie­

kawe jeat zestawienie z tą w iadom oś­
cią —  innej, z innego kraju katolic 
kiego. Konferencja biskupów aostr- 
jackich w I.inzu powzięła decyzję o 
odsunięciu się katolickiego ducho­
wieństwa *od aktywnej polilyki.

Dla orjentującego się, choć co.Ś- 
koJwiek. w wewnętrznych zagadnie­

niach polityki Austrji wielkie /nasze- 
nie tej decyzji jest jasne. Oznacza 

ona jeżeli nie śmiertelny. to w każdym 
razie niezmiernie bolesny cios, wy 
m ierzony w jądro bloku patrjolyezne 
go. popierającego rząd Dolfussa - w 

chrzęścijańsko-społeczną parfję. Jak 
tv poprzedniej staro-klerykalnej jiar- 
Iji. tak i w jej spadkobierczy ni 

chrzęści jańsko-społ<M*znej. katolickie 
duchowieństwo odeg iyw ało  rolę czo­
łowa;. Biskupi, prałaci i księża za jm o­
wali najbardziej odpowiedzialne pla­
cówki. N icty lko na szczytach partji. 
ale i w lokalnych organizacjach K a ­

tolickie duchowieust wo odegrywalo  

rolę1 kierującą. W  kra jowych  sejmach, 
magistratach i gminach parija chrześ­
cijańsku-społeczna była reprez.t lito­
wana przez licznych duchownych 

leraz  wszystkie te osoby duchowni 
będą musiały złożyć mandaty i odsu­
nąć się od polityki. Dla partji ozna­
cza to nictylko utratę kadrów bardzo 
indywidualnie wurlo.śćiowych —  czę­
sto nie do zastąpienia działaczy, 

ale łal.ze utratę prestiżu i autory li lu , 
które posiadała w  oczach ludności 
w ierzącej dzięki swej personalnej 

unji z kościołem katolickim. Chrześ- 
'cijansko-społeczna partja przeslaji 
być part ją katolicką, sta je się zwykłą 
partją umiarkowaną.

Nasuwa się pytanie: c/.ein należy 
tłumaezye ten c-ios, zadawany obec­
nie przez kościół gabinetowi Dolfus 
sa?

t

Konferencja austrjnckich bisku­
pów  motywuje  decyzję:.odsunięcia du 
chow ieństv a od polityki . wspólczes- 
iiemi, n iezwykle dra/liwemi, polityez 

nemi stosunkami' A le współczesne 
stosunki polityczne zaostrzyły się 
przecie nie od wczoraj. Wskazuje się 
że W atykan już dawno zalecał odsu­
nięcie się duchowieństwa od polityki, 
że tylko kanclerzowi Dolfussowi uda­
wało się osiągnąć odroczenie tej fera l­
nej dla niego decyzji.

Istotnie, współczesne siosunki po 

lityczne, w  szczególności w  Yustrji 
są bardzo „d raż l iw e" .  Rząd Dolfussa 
stacza walkę na dwa fronty, przeciw 

ko inark . izmowi i przeciwko h itleryz­
mowi. Przytem tereny oparcia wła 
dzy tego gabinetu nietylko się nie roz­

szerzają, lecz odwTotnie —  stale się. 
kurczą. Młodzież rejteruje grupami z 
chrzęści jańsko-społec/nrgo obozu.

Młodzież ausfrjaeka jest tak samo 

radykalna, jak wszędzie. % jeżeli nie 
rejteruje do Hitlera, to ucieka do 
Ntarhemberga.

M łonie obozu rządzącego —  we 
froncie patrjotycznym —  panuje ro>.- 
dźwick. Kierowane przez Starhem- 

berga bo jowe drużyny Ile imwehry żą ­
dają stuprocentowego faszyzmu Star 
hemberg w jednej ze swych m ów zde 
eydowanie oznajmił: „T y lk o  ustrój fa ­

szystowski może stworzyć coś tak 
wspaniałego, jak we Włoszech. Pow m  
niśmy wszystkiemi siłami dążyć do 
łego. hy i w Austrji zatr ium fował po 
dobny system rządzenia". Odezwa 
kierownictwa Heimwe.hry stwierdza 
„C ek in  walki He im wehry jest u two­
rzenie państwowego ustroju, w któ- 
ę~m podstawowe za jady nauki fa ­

szystowskiej o państwie znalazłyby 
urzeczywistnienie w  zastosowaniu do

Dlatego też 
na żadne

warunków a ustr jackich.
Hcimwehra me pójdzie 

komprom is} w sprawie przyszłych 
form ust rojowych, ł le im wi hra pod źa 
itnym pozorem nie da się zepchnąć z 
drogi do państwa faszystowskiego '.

\ teraz zestawmy z tym progra 

mcm stuprocentowego faszyzmu pro 
gram drugiego partnera z „frontu pa- 

tr jo tyeznego" parlji chrzęści jań- 
sko-spolecznej ikaloliekiego narodtń 

w-ego zwif-i/kuj: „I.lidu katolicki'
Strzeż się faszyzmu! .tost to Moloch, 

tworzący '  państwa bożka i przyno­

szący obywatela jemu w ofierze. b-.-d 
to wyraz idei integralność i (Totali- 
f i tspr inz ip " ) ,  druzgocący wszelkie 
przeciwstawiające stę imi pojęcie; czyj 

/ii on z kościoła s liKeonjcę państwa, 
z obejmującego caH świat kościoła 
stwarza poddany sobie kościoł pau- 

s lwowy. W ielu  agituje na rzecz fa ­
szyzmu. lik wiedząc rzeni 011 jest. 

inni dają się otumanić jera) hasłom, 
.h den krótki rzut oka na świąt wska 
/•uje, że tam, gdzie panuje faszyzm, 
katolicka ludność czuje ńę źle. D la ­
tego też bądźmy czujni. My, katolicy 
pragniemy katolickiego korporatyw- 
nego państwa, alt zdecydowanie od 
rzucamy faszyzm w każdej jego fo r ­
mie ",

Zestawienie tych dwóęh odezw ilu 

struje głębię dysonansów' w obozie 
■ tronmków kanclerza Dolfussa.

Jest n cczą  naturalną, :e kościół 
katolicki nic chce wdązać swych lo ­
sów z. okrętem, którego stan nie daj-c 
żadnych gwaraneyj bezpieczeństwa. 

Zarówno w obozie austrjackiej so- 
ejaI-demokrac ji *) jak i wśród Heim 
wehry i ćpop idcz ik ów " hitleryzmu 
niemało jest w ierzących katolików 
Kościół w  obecnym „d raż l iw ym " m o ­
mencie wcale liii chce ich odpychać 

przez sojusz z partją, w prawdzie  d z i ­
siaj znajdującą się u władzy, ale któ­
rej przyszłość jfcjt ciemna i prob le­

matyczna.
Gdyby w His/.pinji kościół k iero­

wał się w swoim czasie tak przewidu 
jącą polityka. —  dziś tam nie płonę­
łyby zapewni1 kościoły i klasztory.

Obserw ator.

*)' Rard/o rharaklerysty<łzięv ejńzod przy 
loc/yły n iedawno aestr jackie gazety. W  pev 

ncj austrjackiej m iejscowości miał się odbyć 
obchód jub ileuszowy m ie jscowe j socjal-ue 

mokratycznej organizacji  Czas obchodu ko 
l idował z czasem niedzie lnego nabożeństwa. 

Pon ieważ cz łonkowie  i sympatycy partji  by 

!i p rzeważn ie  go r l iw ym i para i janami, m ie j ­
scowy komitet jinrlyjn-y udał sii; do prohosz 

cza z prośbą, by biorąc pod uwagę okohez 

nośni w  drodze wyjątku yv tę niedzielę yvtze 

śniej niż. za zw ycza j  zakończył nabożeństwo 

Proboszcz, chętnie się na to zgodził

B ó l e  w  nogach, stawach, arłrełyzm , 
nerwobóle uśmierza —  leczy

Balsam japoński „Lge“

Przyczyny odroczenia sesji 
Symodu cerkwi 
prawosławnej.

Wyznaczona na dzień lf> h m s-e- 
sja Synodu Cerkwi Drawoshiwnej zo 
stała nagle odroczona na rzjiS nie­
określony (wecii. metropol. „S łow a "  
na czas poświąteczny). Z dolirze po- 
jnformowmnego źródła d owiadujemy 
się o ciekawych szczegółach w tej 
sjjrawie.

Dnia 6 i 7 b m. w  Krzemieńcu od 
b j t  się zjazd błahoezynnych (dzieka­
nów) djec. w olyńskii j.  Na zjeździć po 
załatwieniu spraw d jt cez jainych zo­
stała yyytoniona komisja w składzi.1 
O. O 1). Sajkow irza, W . Romanow 
skiego i Z. Rać/ynskiego (wszyscy w 
celu poczynienia starań u władz o po 
zosta' i cnie nadal biskupem wołyń 
skini ks. metron. Djonizego.

Starania delegacji w W arszawie 
nie oilnio.sly jednak upragnionego 
skulkii. W  Minisl. W. R. i O. P. do 
wdeuzieh się delegaci, ze wyznaczenie 
osobnego biskupa na W ołyń  jest de 
fiu.tywmie postanowione. Nie spotka­
ły się też z, aprobatą wysuwane przez 
delegacji; kami) datury na to stano­
wisko.

t.dy o wyniku starań delegatów 
poinformoyynno inetropolję — zarzą­
dzono odsyolanie sesji Synodu, na któ­
rej m. i. miała być załalwiona i spra 
wn hiskujia na Wołyniu.

W  kołach mctropolji wysuwana 
jest konieczność, rezygnacji przez me- 
Iropolifę z djec. warszawa ko-chełm 
skicj i zatrzymania przy sobie w o łyń ­
skiej. Z drugiej strony jako ewentual­
nego biskupa na W ołyn iu  wymienia 
ją też arebpa grodzii ńskirgo —  Alek 
s e g o .

TYżełia dodać że niepewność s y ­
tuacji na W ołyn iu  yyywmłała konster­
nację śród duchownych, czołowych 
r o s y j s k i c h  działaczy.

Otwarcie Muzeum Przemysłu I Techniki w Warszawie. WIADOMOŚCI Z KO WNA

IV sobotę c>c!tę,'fy s it «■ V.':ii'sz;ivfi>' 11 r 
rzystuść. ot'.vsrc-iu Muzeum Przemyślu i Tech 
liiki. Otwarciu w i  stawy' dokonał p. Procy 
deiit R/.ecjtyposjxilitcj w obecności pmiu 
jircnijcra .lędrł-rjcwicza, ministrów Zarzvc 
kiego. Rutkiewicza. ks. kardynała Kuków 
skiego. podsekretarza stanu w Prez.ydjnm

Rady Min. p, Leelinickiego. woj. Jaroszew i­
cza. prezydenla miasta S■ omińst.ingo ora* li 
cznyrli  jirzedslaw icieli świata nankower i i 
przemy >towego stoliey.

Xu zd jęciu Pan Pri zydenl Rzp l i ie j  d'd;o- 
nywa otware ia Muzeum przez przecięcie 
wstęgi.

Jutro  W y b o ry  w  RumunM.
R D K A R F S Z T , (Pat). W  dniu 20 

gruiinia odbędą się w entej Rumunji 
\vybor\ dp łzhy Deputowanych. Ws 
branych będzie ń-87 deputowanych. 
W  głosowaniu me wezmą udziału ko- 
ftjdiy.

Do wyliorów  zgłosiło sic kilkanaś- 
rie ugrupowań poiitvcznycli między 

b f H H M M m m

innemi partja narodowo - liberalna 
pod przi-wodmct wcm prenijera Duca, 
parija narodowo - chłopska z M icha- 
laki na czele, part ja liberałów dysy 
denliiw z Georgiem Iłratianu na czi 1« 
partja narodowo - rolnicza Gogi. par­
tja chłopaka 7. dr-em Lupu na 'czele

Wybory do rad gromadzkich
przedmiotem at»ku Str Naród na sejmowej komisji administracyjnej.

\V\K-S/..ViVA (Pnti.  W  dniu ton. pod 
przewodnictwem wiccimu szatka Polakiew i 
cza odl>v)n się posiedzenie se jm ow ej kom isp  
adiii i ii istracyjnej,  na którem poseł WTElt 
C/ '  K złożyt sjirawozdailie o wuii.sku pos 
iów Slrnnnirtw u Narodow ego  i Ludow ego  v 
sjirawie wyborów do rad gromadzkich Re 
lerenl siiocjidnie zajął się wyboram i w po 
wieeii  Tom aszowskim  w o jew ód z tw a  tubpl 
skiego i kilku innych powiatach oraz przy 
toczył szereg p rzyk ładów  rzekomych nadti 
żyć w\borezvch. t'iv wysłuchaniu reterat ’ i 
przy.slnjiiorm (to dyskusji.

f ’ ierws/v zabrał głos pos ,W Ró-NA ze 
Slronnietwa' [ udowego, k tóry  om ów ił  wy 
borv  w pow iec ie  kra,snystawskim. Mówca w ,  
ra/.it utiotewariib z powodu używania lian 
czyc ie ls lwa do jirowadzetiia w yborów . Tb 
set zwr.óeit się do wiceministra Korsaka e 
ajsclem, aby ukróci! nadużycia.

/kole i  .przemawiał w iceminister K 0 l [  
SAK, który scharakteryzował rozm iary  ah- 
•ów w >tmeezyi-ti. podkreślająe, że  w ybo ry  od 
były się w zgórą 33.000 gromad i okręgów. 
Frzy wyborueli lyeh działało ponad 1 00 .0 .JO 
ezłonków kom isj i  wyborcze j .  W śród  lak ilu 
żego zespołu ludzi, rzeez prosta, m og ły  stę 
Irufić jednostki .które ii ieeałkowtc.e opano 
wały zadiinta, w lążąee się ze stanowiskiem 
przewodnicząryeh  wzg lędn ie  e z lonków  ko 
misji.  T o  też w poszezególnyeh wypadkach 
mngly 1 istotnie zaehodzić  pewne niewłaśe! 
wo.śet, k łóre  jednak są łuh były przedm io­
tem badań i w razie  s twierdzenia łych nie- 
wła.śeiwaśel odnośne w ybory  pod legały unie 
ważnieniu. Nuogół wp łynęło  na eałyin obsza 
l-ze 9 w o jew ód z tw  około  3.600 protestów' w j  
borczyrh. Uwzględniono dotychczas ponad 
460 a w 109 wypadkach w ładze unieważniły  z 
urzędu w yn ik  wyborów  naskutek stwierdza 
uyeh poważnie jszych  niewłaściwości. P o w y i  
s/e c y fry  świadczą o lem. że w  olhrzymFM 
większości,  bo s ięgającej 86 procent ogóiu 
wypadków , w ybo ry  nic zostały przez n ikogo 
enkwest jonowane.

W obce tego nte ma żadnego uzasadnie­
nia wniosek, zg łoszony przez Stronnictwo 
N arodow e  i Mr. Ludowe  eo do generalnego 
unieważnienia ak tów  wyborczych  na całym 
obszarze ,m( k tórym  one się odbyły.'  W n lo  
sek ten zm ierza  do uogólnienia stosunkowo 
nie licznych w ypadków  nadużyć na całym 

terenie działalności wszystkich komlsyj. N ie  
jest on niezem Innem, jak koniynnaeją le j  
akcji p. jsow ej ,  którą wszęzeła prasa opoz t 
ey jna  ju w pterw-szej chw il i  po zarządzeniu 
wyborów1A gramodzli irh. Kały szereg rzeko 
mych fakióy- nadużyć i nit syła.śelwośei, pod 
noszonych w  tej prasie, jtih również wiele 
z tych, Które p rze toczy ł  pos. WśerczwSą o'u> 
wytrzs intije po k*b sk onfrontowantn z  rze 
ezywisłośeią należnej k rytyk i I okazu je  się 
nieraz zwyk łem ! insynuacjami C y fry  usta 
ione p row izoryczn ie  dla w o jew ód z tw a  war 
Rzawsklego wskazują, że w  o lbrzym ie j  w ię k ­
szości wy j isdków . gdzie  w ybo ry  się odbywa 
ly na podstawie lis ! kom prom isowych , na H-

‘ łaeh tych znaleźli się ludzie, sympatyzują 
e j  z rozmuiieini k ierunkami poiitycznemi. 
W iceminister ..astrzega się p rzec iw ko  dys­
ki edytowaniu wyborów  gromadzkich i ja  i. 
un joslrze j piętnuje za rzn t j ,  imputujące u- 
kładanie list z samych sympatyków obozu 
prorzzidowego.

1’tzee.iwko wnioskowi Klubu \ aroJm vr  
go wypowieJzit-Si sie posłowie Sw ie żaw sk f  
Długosz i Kleszezyńsk i —  wszyscy z B. B 
za wnioskit-Ri zaś — jsosłowie Bogusławski 
ze Str. Lud., P io lrow sk i 7. PPiśoji Dzierżaw 
11 ze Str. Nar Przem aw ia ł  również jeszcze 

raz w iceminister Korsak zb ija jąc  zarzuć, 
opozycj i .  Po  tem przemówien iu  w  głosowa 
nin wnioski Str Narodowego  i Str. L udow ego  
odrzucono. W obec  tego pos. W icrczak  z KI 
Nar. zrzekł się re feratu na plenum. Referat 
ten przydz ie lono  ‘ pos łow i D ługoszowi (RB 
Nu tem posiedzenie komisjosadministrae.' ’ 1, 
nej zakończono

Burtźst Mlnistęrstiwa Rolnicftiu?. i Rpf. Rolnych
WjARKZAWIA. (ifati Sejm owa komisja Lu 

dżetow a obradowa ta w jsoniedziatek nad pro 
l im inarzem budżetowym Ministerstwa Rolni 
( tw a  i R e fo rm  Rolnych i funduszu obrotowo 
go jąiojHny ro lnej na rok 198-1 35.

Sprawozdanie  wygłos i !  )>os. S TRO YNO P, ’ 
SK1 (B B W R d,  poczem pos. Kamiński (B. R. 
W .  R 1 referow-at budżet funduszu obrotowy 
go re fo rm y  rolnej.

Dłuższą m ow ę  wygłos i !  p. minister rolni 
e ‘ w «  i re fo rm  ro lnych NAK O N TE C ZN łK O F F-  
KLTKOM1SKI. zwraca jąc  ni iu. nwagę  na 
fakt. że wa lkę  z kryzysem opiera l iśmy w y ­
łącznie na własnych siłaeh, a posiadając a- 
p rat produkcy jny dostosowany ,d,t powyeh 
warunków i n i izn iszęz im y przesileniem ora* 
dzięki za ie iom  l posiuwte ludności rolniczej.

-— można mice pełną nadzie ję , że poK k ie  eo 
psodarstwo rolne w y jd z ie  z kryzysu obron 
ną ręką. Rząd z-wróclł szczególną uwagę nn 
ceny zbóż, zwłaszcza żyta. Dzięk i te j p o l i ­
tyce ro ln icy nasi o trzym u ją  aa zboże w Pol 
sec ceny, przewyższa jące  eeny św iatowe 
średnio 0 6  —  1 0  zł. M y  w óz zboża ulega eo 
raz ściś lejszej reglamentacji.  Pods taw y Irak 
tatowe w negocjacjach handlowych zostały 
wzmocn ione na zasadzie now e j  ta ry fy  celnej 
P rzypuszczać można, że w y w ó z  ro ln iczy do 
konywać się będzie na n iewspółm iern ie pew­
niejszych podstawach, niż dotąd.

Po  m ow ie  p. ministra rozwinęła obszerna 
dyłkusin Pre l im inarze  Ministerstwa Roln. i 
fund. obr. p rzy ję to  w  3 czytaniu.

Francuska Najwyższa Rada ¥oj?nna
Wstrząsająca katastrofa w Poznaniu.

Miejsce strasznej katastrofy kole jowej,  
k tóra wydarzy ła ,  się w  piątek rano w  Poz 
nnniu \V katas ro l ie  tej zginęło jak w iado ­

mo 7 osób, kilkadziesiąt zaś odniosło rany 
i kontuzje.

JłARYŻ , (Pnt).W  sobotę przed po 
htdniom poa przewodnictwem mi u 
kiru w o jny  Daladier odbyło się posie­
dzenie Francuskiej Na jwyższe j Ra­
dy Wojennej. O przebiegu posiedze 
nia nie wydano żadnego komilnikrmi 
gdyż z, natury rzeczy obrady bvły p o ­
ufne.

N iem nie j „L n  Liberte twierdzi 
ze dyskusja na zebraniu dotyczyła e 
fek tvw ów  wojskowych  w ciągu naj­
bliższych lał. Dziennik zaznacza, że 
roczniki 1935— 1938 należą do gene­
racji urodzonej w latach 1914 1918.
W  tym okresie stan narodzin był bar 
dzo niski. W  taldch warunkach wspo 
mniane e fek tyw y  będą -znacznie’ niż 
sze od normalnych. Aby zaradzić te 
mu brakowi wysunięto kilka propu-

zycyj-
Według dziennika, dn/e szanse po 

Wodzenia ma projekt dep. Bernier, 
członka komisji wo jskow ej Izby Dep. 
Deputowany Bt rnier zaproponował o- 
późnienie rekrutacji o 4 miedące. Po-

zateni uw t ‘a, że należy prz1 wrócić 
zawieszone dotychczas dav ue prawo, 
pozwalające na werbowanie do służ 
by wo jskow ej ochot nil, 0 w na okres 
3, 4 i 5 lał

D O R O C ZN Y  ZJAZD
T A G T IN 1 N K (>W  W  K O W N U ..

I.r. grudnia w Kownie rozpocząj $■; 
doroczny zjazd związku tufininków. 
W' /jc/dzie w /n lo  udział o.1. 7o0 de 
legatów i gości Zjazd trwał cały dzień 
Zainaugurował ^jazd prem jer ’itił>e- 
ii., który oświadczył, ź, najwaźniej 
s/rm zadaniem zjazdu jesł przy j-c ie  
nowego zmienionego statutu zwtą/ku 
tatilininków w celu rozszerzenia i po 
głęh.enia zadań związku wt wszy^t 
kich dziedzinach ż v c £  wt wnetrzitc 
go t /c/wueti z.nt'go Repnldiki I it(>w 
skiej.

Po wybraniu inezydjum firzybyl 
na zjazd p rt 'yden t Republiti  Smeto- 
na. UNgłosił oti wielkie przemowie 
nie programowe. Naslepnię zjazd 
przy jął projekt zmiany -datuiu zw ią ­
zku Luitiiunkow. Zm iaiu  silaikdu jk>- 
l< ga ją na leiw, że zw iązek tauHnśii- 
kfiw traci odtąd cecliy partji po łih  cz 
nej, a przekształca się w e wsżeehłite 
v‘ s k ą  organizację narodowa. W  skład 
>‘ ej organizacji w-ejść mają wwzystkie 
iHtiii jące już oddziały i organizacjo 
łaułinii!k<nv, jak związek młodzieży, 
związek nauczycieli, związek strzel­
ców i t. d. P rey.es i generalny sekre- 
larz zw iązku mianowani zostają przez 
wodza tautininków. Prezesowie od ­
działów prowinejonalnycli również, 
będą otRątl mianowani.

\a zakończeni e  z jazdu prt m jer ’ 
T ubelis wyg ło s i ł  obszerne .spraw o zd a ­
nie z g osp odarc ze j  sytuacj i  L i tw y .

Charnkfon ‘dyrzrn jn jest szczegó­
łem, że z 303 przeds*:iwicieli latdinin 
ków, którzy jednonn ślnif głosowań 
za zmianą s Ul tylu !'*t-r ‘ ,jk przeciwko 
unianie głosował jeflyicie b. redakłor 
naczelny „ I  b f. A idas" Gudainis. Oś­
w iadczył 011 następnie, żc w ys ian i je 
z partji tautininkow. pozostając na­
dał narodowcem ideow vm. (Wilhi).

K O 'Y N O  (Pat). («o iig fes l itew­
skiej partji rządzącej tantbiinkow-' na 
daćsirjs/eni pfesiedzeniu /mienił sta­
tut stronnietwis i 'p o w o ła ł  na swego 
najwyższego k ierownika prezydenta 
piióstwa SmeUme. Na kierownika 
partii Smetona zamianował p en a  je ­
ra Tabeli,sa. Na m ocy zmienionego
statutu partia (aidininków uznana 
została za partię państwow a. a decy­
zje :r i  k ierownictwa obecnie będą 
miały znaczenie dta całego kraju,

R A f lA l  O H  A N .F  T.łTb W S K O  L S T O N s K n
OD l i t  A K T A  TI? HA NDLOM7EGO

14 grudnie tlGesacje litewska i oBtońsioi 
|j»rozumiaiy >î - o-stutecznie w  sprayu- irhso 
rżenia traktatu handlowego. Traktat będzie 
cihszrrn-cjszy, ani/eti 7. poc7ąfku Tt-zją-u-sz 
s/iui-ii. Okres ważiKłó-i traktatu wrnos i Jw,i‘ 

•tuta. l )o  traktatu dołączono tistv towarów 
ostońsKićti i iitewskieb, którj'cii w-oLny obr-M 
będj1!,- się dokoaj-wat w  ustalonych r V ez 
iTaktat granicach-. W o lność  obrotu wyrażać 
się b drie  ziwrówną^ w zakresie, zrrwol.-ń aa 
imn<Fn, jak leż w zakresie dewiz

f  rak lat rosta-t ju-ż Parafowany Osudecz 
m  podpisałam traktatu ma nastąpić również 
w Tallinie.

W związku 'z porozumieniem Jitewsko- 
esiOnskiejii snod/iewać. się ne> znaczueco 
ożyw im ia  liaudó pomiędzy obu krbiaun' 
\v i lb ą .

F  H i  UTLUN-sKICIJ AUDYFA '4 BAJMO 

WYCII W  „LIFT. AT®AS ‘.
VV związku /. audycjami -Jtócw.lkićnri, » y .  

ąfaszanemi przez Rad jo  W ileńskie, zabrał- o-, 
tatnio gto.s urzędow y ..Lietut os Aidas 1 {N r  
282 i 283 z grudnia 1933). \ V  dwóch kole j­
nych wzmiankach' kr\-!y*kuje ostro „ I ,  Ai 
das wysuwane przez prelegenta wileńskiego 
t w  W  1 icTwszej wzmianc-e .oświadcza 
A id a s 1, ż f  wbrew twierdzeniu jiretegenla Ut- 
wini nigdy nie zaprzeczali, iż w L itw ie  isi 
nieje polska mniejszość traktowana rzeko- 
ino, jako obywatele „d iug iego  rz<;du . ., i .i,r 
Aida.s oświadcza dalej, że iudność W ik-ćsi- 
rzyzny i' skni do L itv  v Niepodtegtej,  a P o ­
lacy pragną rozsadzić Państwo Litewskie od 
wewniilrz do się nazywu samooktarayw o 
niem Redj. AćTJbii,

N O W E  PISMO.
Ukazał się w Kow n ie  nowy dwutygodnik  

Tesu Żente" (Z iemia Ojców). łWilbij

Ks. Dr. ZYGMUNT LEWICKI
Inżynłer-technofog, Kanonik h o n orow y Kapituły WHeftskreJ, 

b. Prot. Glmn. Stow- Naucz. Polsk. w  Wilnie i w ych ow aw ca m łodz.
po długich i c iężkich  c ierp ieniach opatrzony ŚS. Sakramentami zasnął w Panu 

o god?. 6.20 dnia 17 b. m, mając lat 56, kapłaństwa 26 
Z w ło k i  xe szpitala k o le jo w ego  zostaną p rzew iez ione  we  arocię dn, 20 

b. m, rano do  (łomu żałoby przy ulicy M ick iew icza  19, akąd te g o ż  ńnia 
o godz. J6 -ej nastąpi ekspottac ia do kościoła św. Jakóba.

N abożeń s tw o  ża łobne  zostanie odpraw ione  dnia 2ł o godz, 9 'e j ,  p o ­
czem odbędz ie  aię pogrzeb  na cmentarzu Antoko lsk im .

O  p o w y ia z e m  pow iadam ia ią  pogrążen i w g łębok im  smutku i żalu
b. w ych ow ankow ie  Gimnazjum 
Stow. Naucz* Polsk# w  Wilnie.
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O nową szkołą polską.
Przyszły  historyk naszych czasów 

b id z ie  bezsprzecznie podziw iał zna­
m ienny fakt, że w  okresie tworzenia 
się nowej państwowości, w  okresie 
nędzy powojennej, potęgowanej jesz­
cze kryzysem wszechśw iatowym, w  la 
k im ciężkim okresie raz po raz p o w ­
stawały nowe w yczyny  zb iorowego 
życia społeczeństwa polskiego.

Do jednych z ostatnich wy czynów 
zorgan izowanej wytężonej i twórczej 
p racy  należy re form a szkolnictwa. 
Bez przesady można porównać tę re­
fo rm ę z doniosłemi czynami w dzie­
jach wychowania  np. z pracą refor 
matorską Konarskiego, z rewolucją 
dokonywaną w szkole przez Komisję 
Edukacji Narodowej. Nadzw ycza jny 
rozmach twórczy  re form atorów  na­
szej szkoły i ich wiara w  potęgę w y ­
chowania przypominają  nam P la to ­
na z jego w iz ją  nowego harmonijnego 
państwa, zbudowanego na nowej szko 
le O żyw czy  romantyzm tchnncy z 
tych prób, optymizm, wytyka ja ry  * 
wu iry  w  siłę wychowania, w iary w  u- 
cznia i w iary w  nauczyciela, podnłe- 
ra i pobudza nauczyciela do pracy.

Lecz re forma ta wym aga w ie lk ie ­
go wysiłku Całego społeczeństwa. Prze 
dewszyslk iem  nauczyciela czeka ogro ­
mna praca w  związku z przystąpie­
niem do nauczania zupełnie innych 
nowych rzeczy i z p rzygo tow yw an iem  
nieistniejący ch now ych  pom ocy nau­
kow ych ; najw iększego jednak wys ił­
ku będzie wym agało  od niego nowe 
nastawienie do prącym szkolnej, która 
z pracy, jak dotychczas praw ie  wy 
łącznie nauczającej, przekształca się 
na pracę przedewszystkiem wychowu 
iącą

Ale przy realizacji -eformy nau­
czyc ie l sam nie dokona dzieła bez 
współudziału społeczeństwa. W iemy 
jak często wspaniałe plany Komisji 
Edukacji N arodow ej za łam ywały s 
przedewszystkiem przez opór społe­
czeństwa Tym czasem  jak mało n tsze 
społeczeństwo w ie  o dokonywanej re­
form ie szkolnej. Jak w iele osób go ­
towe jest w d zs e ć  w  lej re form ie  ląie- 
p rzem yRane należycie, naprędce z ro ­
b ione posunięcia w  gabinecie m in i­
stra. Nic się nie wie o kolosalnej w y ­
tężonej i p lanowo zorganizowanej pra 
cy dużego zespołu wybitnych spreja 
listów w  licznych komisjach przy mi 
nisterstwie nad opracowywaniem  no 
wego  programu. W  całej re form ie w i ­
dzi się tylko skasowanie niższych klas 
g imnazjum, jakby  specjalnie ku udrę­
ce niektórych grup rodziców7.

Powstaje i powraca wciąż doku 
ez l iw e  pytanie: czy potężny wysiłek 
tw órców  reformy' nie zmarnieje, gzy 
rutyna i inercja nie pogrzebią ich ro ­
mantycznych w z lo tów ? Jednak musi­
m y  sobie stanowczo powiedzieć; nie! 
/byt w ie lk ie  siły tkwią w  ideach, k tó­
re są wykładnikam i żywotnych p o ­
trzeb społeczeństwu, —  a lakierni są 
idee now e j szkoły polskiej. T e  idee 
nie m ogą zaginąć.

Już się rozpoczął ruch w różnych 
-■.rodowiskach jako odzew7 na hasło 
■nowej szkoły. Już nauczycielstwo che 
tnie się grom adzi w  organizac je p ra ­
cujące nad realizowaniem idei nowej 
szkoły Już i szersze społeczeństwo 
zaczyna coraz bardzie j interesować 
się nową szkołą. Prasa, ten barometr 
zainteresowań społeczeństwa, coraz 
w .ęce j udziela miejsca now e j szkoli

Jednym z ob jaw ów  rozpoczynaj t 
c-ej się pracy w tym kierunku jest po 
w sfa n i»  przy Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego W ileńskiego poradni dy- 
daktyczno-wychowawczej,  o działał 
11 ości której należy v kilku -.Iowach 
powiedzieć.

Poradnia postaw iia sobie pi zecie- 
v ,zystkiem za zadanie dopomożenie 
nauczycie lowi w  tworzeniu nowej 
szkoły. Poradnia pracuje nad opraoo 
Waniom zasad pianu w ych ow aw cze ­
go i dydaktycznego, organizuje w- WII 
nie w kilku szkołacli ogniska pracy 
dydaktyczno-wychowawczej,  w  któ- 
ryyii nauczyciele przy ścisłej współ 
pracy członków poradni będą mogli 
w fno/Uwii najlepszych warunkach 
najbardziej konsekwentnie rea lizo ­
wać ideę nowej szkoły' Nauczyciele 
zas z innych szkół będą mogli ’ przy 
glą.dać się pracy w tych ogniskach, 
czerpiąc z lego dla siebie odpow ied ­

nie korzyści. Pozatein została zorga­
nizowana sekcja pomocy naukowych, 
do pracy w  której sa zapraszane w y ­
bitne sih naukowe. Zadaniem tej sek 
cji jest przygotowanie  całego szeregu' y  
książek pom ocn iczych  dla nauczycie­
la, pośw ięconych omówieniu  historji, 
życia kulturalnego i ekonomicznego 
w ojewództw  W ileńskiego i N o w og ró ­
dzkiego. Tego  rodzaju książki są niez 
będne nauczycielowi, Bo zgodnie z n o ­
wą ustawą, szkoła ma przygotować 
dziecko do ży cia czynnego w dany m 
środowisku, a w ięc zaznajom ić je do 
kładniej ze środowiskiem i jego p o ­
trzebami.

Pozatem poradnia dąży do zazna­
jom ien ia  szerszego społeczeństwa z 
nową szkołą. Akcja  ta będzie prowa 
dzona przez umieszczanie artykułów 
w' czasopismach i przez wygłaszanie 
prelekeyj radjowyeh. Publikacje te 
poszczególny ch cz łonków  poradni wj 
celu ujednostajnienia akcji są uprze­
dnio dy jkutowane na kole jnych p o ­
siedzeniach poradni.

Na leży w tern miejscu zwrócić się 
z gorącym  apelem przedewszystkiem 
do naszych uczonych pracujących na 
lerenie W ilna  o zainteresowanie się 
bi.ższe naglącą sprawą wydan ia ksią­
żek pomocniczych dla nauczycieli, do 
rodziców  o dopomożenie w  tworach i u 
w szerszem społeczeństwie dobrej o- 
pinji o tej jednej z najw iększych rze ­
czy, które tworzy  Państwo Polskie i 
razem z tem jednej z najdroższych 
rzeczy każdemu obywatelow i państwa

dobrej opinji o nowej szkole. N a ­
leży też zwrócić się i do nauczyciel 
slwii z apelem o najbliższy kontakt 
z pracą poradni.

Ty lk o  zb io row y  wysiłek wszyst­
kich przyczyn i się do zrealizowania 
nowej szkoły, szkoły odrodzonego 
Państwa Polskiego.

W acław  Borowski.

Rozruchy w Hiszpan]!.

„  -  „

Okropna zbrodira.
R /ESZÓ W . (Pat) W e  wsi Świlczy pud 

Rzeszowem rozegrała się w |H>niedziałck sti-a 
szna tragedja. Rano mieszkańcy wsi zostali 
obudzeni łuną pożaru. Spalił się doin miesz­
kańca Świlczy —  niejakiego Jana Gnlcwkn. 
Po wyłamaniu d .zw l płonącego domu, któ­
re były zamknięte z zewnątrz, zauważono w 
Izbie okrwawione eiaia żony (tniewka, leżą 
cej z rozbilą czaszką, oraz 2 córek —  8 - 
letniej i 3-letniej. Samego Jana Gnlewka p<> 
długie11 poszukiwaniach znaleziono w sieni 
obok obory. Zarówno *rupy dzieci, jak żony 
Cuiewka miały na głowie ślady licznych ude 
rzeń siekiera.

N a miejsce tragicznego zajśeia przybył 
naczelnik wydziału śledczego z Rzeszowa o- 
raz komisja sądowo - lekarska. Pierwsze wv 
nlki śledztwa oraz sekcja zwłok nie zdolu 
ły ustalić ostatecznej przyczyny zagadkowej 
łragedji. W edług zebranych dotychczas In- 
formaeyj popełnione zostało morderstwo ra 
bunkowe, gdyż Gniewek mlal podjąć w  o- 
statuich dniach spadek w  wysokości 200 do 
larów . Żadnych pieniędzy w  domn nie zna­
leziono. Nie wyłączone jest też, że w przy 
stępie jakiejś nagłej depresji Gniewek poza 
bijał żonę I dzieci, a sam popcłuil sam obój­
stwo, podpalając się naftą.

Procesy w Moskwie.
M O SK W A. (Pat). Pociągnięto łu ostatnio 

do odpowiedzialności sądowej wielu dyrek 
torów fabryk i odpowiedzialnych Inżynierów' 
w myśl onubllkowanego dekretu, karzącego 
więzieniem od lat 5 wzwyż za wypuszczanie

na rynek produktów w niskim galunku.
Niebawem  odbyć się ma proces pracowni 

ków fabryki wyrobów  jedwabnych w Mosk 
wie oraz garbarni w Symferopolu.

Proces o p o dcien ie  Rolchstapu.

99 Ostatnie słowo“ krewkiego Bułgara.
D/mitrow żąda formuły zwolnienia „z piwociu całkowite] niewinności".

inoływy, żądaiu, by trybunatW  niedzielnym numerze zamieści­
l iśmy sprawozdanie z przebiegu ostał 
niego dnia procesu lipskiego do mo 
mentu „ostatniego s łow a“ Dymitrowa 
Przemówien ie  Bułgar,# by ło  ostrą kry 
tyką oskarżenia i śledztwa. Oto cie 
kawsze fragmenty tego p rzemówien ia :

Nie duliście mi obrońcy z wyboru, mini1: 
że o tę odpowiedzialną funkcję zabiegały 
najtęższe głowy prawnicze świata. I>o adwo­
kata Teiehcrta, przyznaję szczerze, zaufa 
nia nie miałem i nie mam.

N!e przywiązuję żadnej wagi do wezoraj 
szej jego obrony. Zycie moje by to, jest i bę­
dzie pełne trudów. Stwierdzam, że żaden z 
prawdziwych komunistów bnigarskich, Iran  
euskich, niemieckich, czy polskich nie byłby 
zdoln do dokonaniu takiej z o od ni, iuk pod 
palenie Reiehstagu, i dlatego czuję się w 
obowiązku bronić komunizmu.

Posądzano nas, że przyjechaliśmy tu diu 
wywołania rewolucji i utworzenia w Niem  
czech sowieckiej renubliki. Jest faktenęjio- 
wiedzionym —  mówi dalej Dymitrow —  ż« 
żaden z rozsądnych ludzi, a tem mniej iio 
mun sta niemiecki, oprócz psychopaty, w 
dniu 27 lutego nie myślał o zbrojnym  prze 
wroeie w Niemczech. Nawet sami przedatu 
wieleie władz, łiezui urzędnicy policyjni i 
krymilnalni na moje zapytania stwierdzili 
bez zastrzeżeń, że również w urzędach nie 
i:ic było wiadome o jakichkolwiek przygo­
towaniach komunistów do rewolucji. Jest 
to najlepszy dowód niewinności niemieckiej 
partii komunistycznej. Stan wyjątkowy w 
Niemczech, zarządzony w dn. 27 lutego — 
jak wskazuje odnośne rozporządzenia doruż 
ue —  nie mia! na eelu stłumienia zbrojnego  
powstania komunistów, lecz zniszczenie m  
chu robotniczego.

Dymitrow kilkukrotnie używa następnie 
szeregu niezmiernie draslyeznyeh i oora; 3i- 
wych nw g pod adresem systemu, panująee 
30 w Nh-mezceh, za ro otrzmuje ostre upom  
nienie od przewodniczącego.

...Mojem zdaniem, vun der Luebhr posła 
ciał wspólników. Kim jesł ten Holender? Ko 
imini.dą, czy anarchistą? Ja twierdzę, że tan 
:!cr l.uebbe jest zbuntowanym lumpenprote 
arjuszem. Komuniści tego nie robią i mtl 

ezeniem swojeni nie staw łają niew innych lu 
dzi w przykre położenie. \an  der Luebbe 
aie jest więc komunistą, nie jest anarehis>ą, 
jest lumpenpi-oletarckini zdrajcą interesów 
robotniezyeh, zboczeńcem komunizmu.

Froszę nie brać ml za zle, jeżeli powiem  
że kompleks Hennigsdorf nte był wogóle 
przedmiotem badań oskarżycieli publicz 
nyeh Nie stwierdzono nawet, kiin jest ów 
Wasicki, z którym van der Luebbe nocował 
w schronisku. Oskarżyciel zastosował fałszy­
wą strałegję, gdyż śledztwa %nic prowadził 
l i c  gdzie byli ukryci istotni sprawcy podpa

UłBł.

lenia Reiehsiaguj znowu w rzawa ! protesty|.
Gdy Dymitrow rozpoczyna krytykę świad 

ków obciążających, na sali powstaje atmos 
fera bardzo gorąca. Naprężenie wzrasta z 
minuty na minutę. Dym itrow w jednem sio 
wie oskarża 1 demaskuje, raz po raz prze­
plata sprytnie zlośliweml uwagami, cytując 
dostosowane odpowiednio do sytuacji fra g ­
menty z poezyj Goethego, które największą 
bodaj wyw ołu ją wesołość. W  pewnej chwili 
tan der Luebbego porównuje z faustowsklm  
Mefistem.

Kończąc Dy mltrow oświadcza: z formułą 
wniosku nadpr: kuratora ule zgadzam się, 
W  wyroku must być powiedziane dosłownie, 
że nie „dla braku dostatecznych dowodów  
winy", lecz „z powodu cali ow itej uiewin 
nośet-4 zostajemy . uwolnieni. Ażeby jasno

sprecyzować 
Rzeszy:

1) uznał posądzenia nas, Bułgarów, o 
współudział w- podpaleniu Reiehstagu za 
wielką niesprawiedliwość 1, by stwierdził za 
razem nasza absolutna niewinność,

2) by oskarżonego Holendra van der Lu  
ebbego uznał za zdrajcę interesów robotni­
czych i proletarjału niemieckiego,

3) by sprawców mego 1 towarzyszy umieli 
aresztowania pociągną! do surowej odpowie 
dzialnoścl karnej, a mnie na ich rachunek 
przyznał odpuwiednie odszkodowanie za nie 
słuszne pozbawienie wolności osobistej i -itri! 
eony czas.

Dymitrow próbuje mówić dalej, ale o-da 
tnie jego słowa giną w ogólnej wrzawie.

S + p.
ks dr. Zvgmunt Lewicki.

Dnia 17 l>m. w szpitalu ko le jow ym  
no W ilcze j Sap ie  zmarł po ciężk.cti 
cierpieniach długoletni kapelan tutej­
szych chorągw i harcerskich - o gó l­
nie znany i szanowany kapłan ks. dr. 
Zygmunt Lew ick i.

Zm arły  urodził sic w Besarabji w 
r 1877. Tam że ukończył gimnazjum 
(toczeni studjował na politechnice ry- 

. skiej (członek korporacji „A rkon ja  i. 
Uzyskawszy stopień inżyniera-tech­
nologa przez pewien czas pracuje w 
swoim zawodzie.

W  r. 1005 inżynier Lew ick i wstę­
puje do v, ileńskiego duch. seininai 
jum, a w  dwa lata później po o trzy­
maniu święceń kapłańskich, w y jeż ­
dża na WYzs/e sludju teologiczne do 
Insbruku. gdzie uzyskuje stopień do ­
ktora św. Teologji.

Po powrocie  z zagranicy zostaje 
wikarjuszein kościoła ostrobramskie- 
go i profesorem  historji w seminat 
junt duchownem.

Po opuszczeniu W ilna  przez Ros 
jan ks. Lew icki bierze czynny udzi :1 
w' organizowaniu powstającego tutaj 
szkolnictwa polskiego, oraz staje się 
duszą, współtwórcą i kapelanem na 
szego harcerstwa.'

W  r. 1917 (w czasie okupacji n ie­
m ieckiej) ówczesny adminis lra lor dje 
cezji ks. prał. Miehalkiew icz powołał 
ks. L. na swego sekretarza, na któ- 
rem to stanowisku zmarły dob row o l­
nie towarzyszy bisk. Michalkiewiczo- 
wi przv internowaniu .w Niemczech, 
skąd zwalnia obu rewolucja n iem ie­
cka.

Po powrocie z Niemiec zmarły 
pracuje nadal jako profesor seminar­
ium.

W  r. 19)9 bierze udział w sam oo­
bronie walońskiej. 7. wejściem do W  i I 
na Yvoisk polskich ks. Lew ick i zg ła­
sza się w charakterze kapelana, pra­
cując w warszawskich szpitalach woj 
skowych.

Po zawarciu pokoju zmarły w ra ­
ca znoYYTu do seminarjum. Niedługo 
jednak tu przebyw a. Reorganizacja 
seminarjum i utworzenie wydziału te_-- 
otogieznego na u n iY versy tec ie  (na któ 
rym, zawdzięczając endekom, nie zna 
lazło się profesorskiego miejsca dla 
zasłużonego kapłana), zmusza go do 
opuszczenia umiłowanych alumnów 
i przyjęcia stanowiska katechety żeń 
skie.go .seminarjum im. kr. Jadwigi

W  r. 192(5 ks L, o trzym uje w t na­
grodę swych zasług godność kanon' 
ka honorowego kapituły wileńskiej.

Gorący patrjota. w olny od szow : 
nizmu, człowiek —  o ogromnem w y ­
kształceniu. wysok ie j inteligencji, p e ­
dagog — głęboko miłujący młodzie 
kapłan — c i c h y  pracownik gotow\ 
do ushtg i pomocy potrzebujący: h 
oto cechy zmarłego.

W ilno  traci w zmarłym jednego 
ze swych lepszych obywateli.

niezbadanych tajemnic przyrody.
N i e z w w ł y  e k s p e r y m e n t

Zmiiit: *<) występy fóż .tm h  g iod om orów , 
którzy przez k ilkanaście  dni zrzędu potrą 
fią prze leżeć  bez żadnego pożywien ia,  tam 
knięci w  oszklonych skrzyniach. Znam1 są 
również występy różnych kuglarzy wbija 
jących w  swe c ia ło  sąpiłki, ostro gwoździe, 
b e i  ukazania się i ja jmnie jsze j krop li  krwi.

Jeszcze dz iwn ie jsze  są p ok azy  fak irów, 
kładących się nn de-skę, nabitą estreun gwoż 
dziani',  łub chodzących gołemi stopami po 
rozżarzonych  węglach, tłuczeniem szkle i t. 
p., a nie ponoszących najnmiajistzej skazy u‘t 
ciek1

Fenomonahte byty występy w  Rcriinic, 
W iedn iu  i Paryżu  fakira indy jsk iego Ttrara 
Beja, k tóry k ładł się do trumny s ta lowej 
w pada ł  w  sen kafhtŁjptyozny, puczem prze i. 
p om ocn ików  k ładz iony byt razem z trumną 
szcze ln ie  zamknię tą  do grobu, nad kltó-ryni 
usypano kopiec piaśltu i przez trzydzieści

niinul. wyli zy ni) w al w tym g rob ie , 'n ie  p> 
nosząc na zdrowiu najmnie jszego szwanku.

Sensacją ni-elada hyt ęksperjTnent pewnej 
Angielki,  która goniąc zn sławą iakirk i,  dala 
się zamknąć w  stanie kaia lep tycznym w sta 
low e j  kuli i zanurzyć w  zatoce Hudsońnkigj 
na głeirokości 20 m etrów  Gdy po k ilku go ­
dzinach kulę wyciągnięto  na pow ierzchn ię  i 
dz iewczynę uwoln iono z je j  p rzymusowego 
więzienia, fak irka  w niedługim czasie p r zy ­
szła do siebie.

C iekawego  eksperymentu dokonał 2-i-let 
ni Argentyńczyk Fedro  Natiz w  Nowym  
Yorku. P rzebyw a ł  on 21 godziny zamrożony 
w bryle  loi-u, pocTt-ni -doprowadzony do 
przytomności,  w dwie godziny późn ie j  nietyl 
ko jndi i pii, aie rzul się najzupełniej zdro­
wy m i sikiym.

Eksperyment ten pm -prow adzony  był w 
gronie  l icznyeli tokarzy i uczonych. Gdy po

Pomyślne ła k o ncze iie  raidu francuskiego.
PAR YŻ. (Pat). 1 .-.kadra gen. Yulllemin, 

składająca się z 28 samolotów, wylądowała
szczęśliwie w  Ałgerze, kończae swą 40-dzLś

dniową podróż nad posiadłościami 1’raneii 
w Afryee. Eskadi-a przeleciała ogółem 20-iMHI 
kilometrów.

16 tt»yroftó’jv śmierci
za nanad na schronlskc hitlerowców.

Moje wspomnienia z czasów 
sprawy krożańsklej.

(I )ok< ijcie.nk.-j

WTarain znowu do nas/ej ak c j1 
Pon iew aż  m ie liśmy na celu nia łydko 
żyw ien ie  -uwięzionych Krożan lecz i 
wyzyskania w ypadków  Krożaeskich 
w  ceiu w yw ołan ia  wśród ludności tno- 
żliYvie większego oburzenia, postara­
liśmy się o opis wypadków, sporzą 
dzony przez uwięzionych na Lukisz 
lutch. Udiito się to zrobić dzięki dziel 
ttej Brońci i całem sercetći współczu 
jących  w ięźn iów  obu starszym dozor­
com.

Opis ten, wprawdzie  w języku .ro 
syjakim, ale napisany z dużym oh jęk- 
ływ izm ein  i wspaniałym stylem b i­
blijnym. robił na słuchaczach i czy ­
telnikach o g ro m n e  wrażenie

Był to jed j ny utwór w język u ro 
-syjskim który oświatowcy, z zasadę 
zwalcza jący wszystko co rosyjskie 
go r l iw ie  rozpowszechniali. O ph  ten 
został zamieszczony w książce Al Ł a ­
pińskiego pod tytułem „Proces  Kro- 
żan4- ale przetłumaczony na potoczny 
jeżyk  polski, dużo stracił na swojej

wymowne. Oryginał złożono w Muze­
um Rapelswijskieiit.

Sprawa wyznaczona została na 20 
września st. sf. r. 189Ł Na kilka dni 
przedtem poczęli ściągać do W ilna 
oskarżeń w tej sprawie odpowiadają  
cy z wo lne j stopy, św iadkowie oraz 
rodziny oskarżonych. Zajęliśmy się 
dostarczaniem mieszkań i wikhi, tym 
którzy nie mi* ii tuta j krewnych lub 
znajomych. Naogół przybyło ze 20'» 
osób. w  tem 20 oskarżonych i około 
100 świadków, resztę stanowdh żon\ 
siostry, bracia i dzieci oskarżonych, 
którzy. yv oczekiwaniu surowych w y ­
roków  (wszystkim prawie groziła ka­
torga), p rzvbvli żeby pożegnać zasą­
dzonych.

Część inteligentniejszą umieszczo­
no w prywatnych mieszkaniach, dla 
pozostałych zaś wynajęliśmy dwa du­
że lokale po zamkniętych szynkach. 
Jeden z tych lokali mieścił się przy 
ul. Tatarskiej, drugi przy Garbarskiej. 
Kuchnię, z dużym kotłem do gotowa-

LIPSK . (Pałt. Trybunał Rzeszy w Lipsku  
zatwierdził w  dniu dzisiejszym 10 wyroków

nia z lipy. bezinteresownie -odstąpił 
nam właściciel skk rut spoży wczego 
Andrzej Malinowski.

Kupiliśmy słomy i rozlokowali ' 
my kobiety w lokalu przy ul. Ta ta r ­
skiej zaś mężczyzn przy u1. Garbar­
skiej.

Pomoc lekarską, ile razy była ona 
potrzebną n i ó s ł  oczyw iście  b-zinte" 
resownie dr. W ito ld  Węsławski.

Dnia 20 września st. "t. rozpoczę­
ła się sprawa. Ryły to dnie boleści i 
w ielkiego zdenerwowania ludności 
Wilna. Podsądnym cod zieją z w ięz ie­
nia pędzonych do Sądu, zawsze, pc 
minio przeszkód ze strony policji, to- 
warzy-i-yh' tłumy. Wielu, bywało, 
płac/ o.

Sprawę rozpatrywano przy 
drzwiach zanik nictych, jt dnak n ie­
którzy z krewnych podsądnych* byli 
wpuszczani. \Vprowadzony na sa' ‘ 
prztz  Prezesa .StodolsLiego, na. |)roś-
Itę Dobkiewiczów' ich krew iiy 

mów obyłem i ja, ale tylko podcza 
brońeów.

ć,o to były za m ow y! Jakie głębo 
kie robiły wrażenie \hnvy lakiegó 
np. Andrzejewskiego słuchało się ink

jakie j wspaniałej impro\v tza< ji 
tyckiej.

p«->

śiuierci, wyuanyeh na oskarżonych o napad  
na schronisko hitlerowców w  Dusseldorfie.

Najw iększe poruszenie wilnian 
obserwowało się podczas ostatnich 
dwóch dni spravey —  28 i 29 września 
st. st a zwłaszcza ostatniego dnia wie 
czorem kiedy k» miały Ryć ogłoszone 
wyroki

Piać / uukowy, w led;, jcszcBfc bez 
3triC\rCk i nie ogrodzony, zatłoczony 
ogromnie podniecon:) pultlicznościa. 
1’orządku pńlnnje bardzo liczna po li­
cja konna i piesza, oraz żandarmeria 
konna. Panuje wielki niepokój, że, ze 
względu na w telkie podniecenie tłu­
mu zebranego przed gmachem Sądu. 
może dojść do pr/t lewu k iw i.

W yrok  ogłaszają o godzinie 7 w ie ­
czorem. ułóYvna treść wyroku mo 
menla lme przedostaje się na pla : 
T y lk o  czterech otrzymaio po 1 roku 
więzienia, jfozostali wolni. W ie lka  u l ­
ga, radość, czekano bow iem  w y r o ­
ków  licznych i surowych Publicz­
ność chce doczekać Krośan opuszcza­
jących gmach sądu zeby sprawić im 
owaftj ale policja wola „ro/chodt 
łieś” i najeżdża końmi.

Pow oli  plac puścieje. Każdej sza­
rej kapocie króżanina iowarzyszy du 
/.a grupa ludzi miejscowych.

Gwar, ruch, zadowolenie.
Niezapomniane, wielkie, bolesne i

zbadaniu kjwiiąkiejn snu  Naftiy. w iw owadz t 
się w  staa kiitaleplyc-zny zastał on przez p ’> 
m w n tk ó w  wtożony do triunny ylalowi-j, po 
c zrm  lniana; ji f ij łrlniono wodą tak, że famie 
by: ća fkew io ie  w niej zaniii-/.ony jak  w wan 
nie. Naattępuie wniesiono IriHiim; do fabrsSn 
.szluczneąo lodu o tempu-ialiuzo poniżej — r; 
stopni (.żeŁsjn/JK. W otia w trumnie wkrótj<! 
zamarzła, potvein Uuinia; wraz z zam rożo ­
nym w p iej Natizem przeniesiono do innej 
kamery o lempera lurze ir.óchę tytko p on i­
że j ze ja, gdzie jłasta-wiono na 2-1 go-izhty. 
f ’ rz+-z cały tort czas M utrze  nie odstejsowa-b 
::ni krok od Iramuy.

r-o up ływ ie  24 godzin  trumnę wnicrtia 
uo do jMYKoju o temperaturze tó stopni C 
sjusza p ow yże j  zera, n gdy lód się rostopd 
w ydoby ło  z .n ie j  tak im  i pr./oz dwie godziny 
m if ie iano  śnił-gieui i fla.nelą; następnie wtn 
żono go  do letnie j kąpieli , z. k tóre j  wy.szedi 
o wdasnycli .silach i o świad ozy1, -że gotów 
jest pow tórzyć  eksperyment, przyezem za­
mierza przebyć w b ry le  lodu przez -l doby.

Lekarze, k tórzy  brsuli udziat w  tym ba- 
dro dzim iytn  eksperymencie faki.rskim, sta­
nęli wobec n ierozwiązanej zagadki. Zdarza­
ją się bow iem  wypadki,  że slwtórzenia zim 
nokrwiste, jak ralki, iżaby i n iektóre gatu.-i 
ki ryb wytrzymują podobne ckyperymenl\ 
zamrażania w  laboratoriach, jednak s tw o ­
rzenia r ieptokrw isle j  jak  ptaki m ysz*  i t. 
giną nięoHiwotaltne.

Pow yższy  ekspmęynu-nt ,l)ialego f a k i r a ' 
Kietrza jest najlepszym świadtsdwem śle 
stw ierdzenia p raw dy ,  iż przyj-odu jest patia  
n ie/.badanycn ta jem n ęc

piękne zarazem dni. kiedy to sercu 
polskie i l itewskie biły unisono, go io  
we do najw iększych o fia r  w'zajetn- 
nvcłt. Wspaniały odblask roku 1808

Na /ukończenie p a r ę  s t ó w  o I tn 

błogoslav, inny m w pływacie jak i spra 
wni Krożuńgka od rzezi tlo ogłoszenia 
wyrokow na ludność tn. W ilna w y ­
warło.

Silny wstrząs moralny, spowodo­
wany przez le wypadki wywoła ! 
otrząsnięcie -ię publiczności miejsco- 
wej z lego marazmu w jaki coraz gi 
biej się pogrążała.

Wstrząs ten spo\\odo%vał również 
zmianę w  ocenie wartości haseł przed 
pewnym  czasem szerzonych przez H y 
•dugujący się rządowi kler, a m a ją ­
cych sens: „z rezygnu jm y z narodo- 
w ości, a pozwolą  nam pozostać przy 
wyznaniu*1, a później przez t. zw. ugo- 
rtowców w  sensie: .uległość, posłu­
szeństwo i całkowite, bez żadnych z a ­
strzeżeń, poddani*1 się w ładzom

Długotrwałe zainteresowanie współ 
im sprawą i częsta z tego pow o ­
du styczność ze tobą, doprowadziły  
do zbliżenia warstwę mieszczańska /

Pierwsze wszechpolskie 
Targ? Futrzane.

N iedawno donosiliśmy o myśli 
zorganizowania wt W iln ie  I W szech­
polskich Targów' Futrzanych. W  sprft 
w ie tej odbyło się onegdnj zebranie 
zainteresowanych czyników, na kto 
rem myśl tę postanowiono zrea lizo­
wać w roku przyszłym (najprawdopo 
dobniej w lipcu lub sierpniu:. Targ i 
ocłbęrią się na terenie ogrodu Bernar­
dyńskiego, na obszarze jh j-G  n T a r ­
gami Północnemu

Ze względu na ogólno-polski cha 
rakter organizowanej imprezy, p ier­
wsze w W iln ie  Tars?! Futrzane w y ­
wołały zrozumiałe zainteresowanie 
sfer handlowych i przemysłowych 
Wileńszczyzny.

Samobójstwo urzędnika kon­
sulatu eolskiego w Lille.
PARY'2. (Pat) .  W  iluiu 18 bm. ponełn ił sa 

m obó js lw o  urzędnik konsulatn R/eczy|tosp<i 
lite j w Lltie  37-lela! ladyslaw Gre>‘how iez 
Znuii ły hyb\v,vsiK<’ eeninnym pracownik iem  
Bral ży w y  udzi i! w  źycln m ie jscowe j  em i­
grac j i  pniskiej. Zagrożony gruźlica, od dłuż 
szego czasu cierpiał ua neurustenję, która 
popchnęła go do rozpacz l iw ego  kroku.

Próba wagenu silnikowego.
WATWte.\WVt, ( M l .  W  etatu 18 bm. tui 

Hnji k o le jow e j  W ars za w a— -Sikerniewice oraz 
WnrA(aw«-— Grodzisk CM-tbyta się próbna jaz­
da w łosk iego wagonu s i lnikowego f irmy Fiat 
W agon  tc-n odbywa jwóbne podróże w  róż 
nycti państwach euronejskieh. W  jeździe  pro 
bnej wzięli  udział przedstawiciele Minister 
stwa komunikacji  z. p. ministrem Rutkiewi­
czem na czele, ambasador w ioski p Bastani- 
ni, wyżsi urzędnicy M stwa Kem\in:kaeji, in 
żyinierzy-speejati.sc otrar pz-zeustawicielc tur­
my Fiat.

P róba wypadia  pomyślnie. Maksymalna 
szybkość, jaka wagon m óg i  rozwinąć, sięgała 
147 gm. na godzinę.

Wyrok w spr&wie o zmsła- 
wifnie o woj Lairota.

W.\!tSZ\W7A, (Pat) . '  W  Sądzie Ape lacy j­
nym w W arszawie  został ogłoszony wyrok  
w  sprawie Adama N iem ojew sk iego  — • o znie 
sławienie b. w o 'ew ody  W ik lo rn  Lamota.

Sąd O kręgow y w  W o rszaw ie  w  dn. 21 
marca rb. skazał N ie m o ■'ewskiego zą /niesta­
wienie s\ druku na 7 mk-sirr-'- aresztu i na 
karę g rzyw n y  2132 zł. 50 gr., un ieważniając 
go wszakż.e z zarzutów, do-tseznej ełi znięsta 
wienia p. W ik to ra  Lam ota w  związku ze spra 
wą tegoż, toczącą -się m iędzy nim a ks, W fo -  
dzyńskim.

Sąd Ypelacyjny w  dniu dzis iejszym w j  rok 
Sądu Okręgowego w części uniewinniającej 
N iemojewskiego . uchylił- skazując go za wszy 
stkii- wym ien ione w  akcie  oąkarż.enia czyn* 
ria łączną k:frę 6 miesięcy aresztu i karę p ie ­
niężną w  wy-sokości 2!32 zł. ’ 0 gr. kara  w y ­
mierzona Niemo jewskiem-u podpada ood ns- 
tawę amnestyjną. Sąd Apetacymy w  krótkich 
motywach ustali!, /.e wszystkie oeloszone w  
druku zarzuty N iemojewskiego  skierowane 
przeriw-ko osobie b. wo jewody Lamota 1 y/y 
i gruntu fałszywe

Skazanie ,,wolnomyślicieli".
W A R S Z A W A ,  (Pat) W  dniu 1,8 bm w 

Sądzie O kręgow ym  ogłoszony /.ostał wyrok 
w sprawie 22 osob, oskarżonych o zorgani­
zowanie na terenie Hembertowa pod W arsza ­
wą Kola Wolnomyślic ie l i ,  którego zaduniem 
byto werbowanie  osób dla akcji o charakte­
rze antypaństwowym.

Łączn ie  ztą sprawą rozpatrywana byta 
sprawa o  zamach bom bowy, dokonany na 
tramwaj podczas .strajku tram wajowego  w 
W arszawie  w  listopadzie 1931 roku moc\ 
wyroku g łówn i oskarżeni Jan Pajewski,  Ry 
szard Siudalski i Edward  Jakubiak zostali 
skazani na działalność w yw ro to w ą  i udział 
w  napadzie b om bow ym  na. tramwaj na kar;  
6 lat .więzienia każdy i pozbawien ia  p raw  obs 
w atetsł ich na przeciąg lat 8. Pozostali oska: 
żeni zostali skazani na karę więzienia od ó 
lat do 1 roku i 9 miesięcy, 4 oskarżonych sąd 
uniev, innil. Skazani pozbawien i zostali po ­
nadto praw obywatelskich na przeciąg od 5 
do 8 lat.

M i —

Kronika telegraficzna.
•szwedzki sąd najw yższy  skazał To- 

rsteua Kreugera, bratu słynnego króla zapa) 
czunego lvara Kreugera, na 12 miesięcy cięż 
kich robót za oszustwa i narażenie na strat1' 
w  wysokośc i \vk  milj .  k oron  posiadaczy ob 
l igacy i  jednego z przedsięborstw Kreugera,

Sprawa poląezcuia dwóch  wielk ich 
amerykańskich organizac-yj polskich: Stówa 
rzyszenia Synów Polski i Z jednoczenia Po i  
skiego Narodow ego  została nareszcie po 
myślnie załatwiona. W  Polsk im  Domu w  N 
Yorku podpisuno akt połączenia. Tak  zw 
Sejm połąezt-nicfwy odbędzie  się w N. Y'orku 
w dn. :t liUcgo j ) izysz l?go  roku.

—  YYpobliżu Gdańsku, wydarzy ła  się ka 
tastrola samoehodowu. -Samochód w  k tórym  
jechało trzech sztu rm owców  narodowo - soc 
julistycznych wskutek śliskiej jezdni po 2 
krotuem przewrócen iu  się wpad ł do rowu 
przydrożnego. W skutek  wypadku jeden z in 
dących szturmowców zginął na miejscu, 2 
zaś jest c iężko poran ionych

warstwą t. zw inteligencka, które to 
sfery do owego czasu wenie sie ze so­
bą nie stykały.

Znacznie powiększydy się szranki 
m łodzieży ośw iatowo n iepodległościo­
wej' oraz doprowadziły  do kontaktu 
lub połączonej pracy m łodzieży han­
d lowo rzemieślniczej tz młodzieżą in 
teligeneJt ą.

W yrob i ły  zwłaszcza w .ród  sfery 
rzemieślniczej, zaufanie do ludzi nio 
sącyth pomoc Krożanorn co ogrom ­
nie ułatwiło im pracę społeczną w  
przyszłości, znacznie rozszerzyło za­
sięg icłt w p ływ ów  i powięk ,zvło o w o ­
cność ich pracy. Jeżeli do r. 1894 na­
wet książkę legalną brano niechętnie 
i '( obawą, to zaraz )to sprawśe z wie! 
ką łatwością tókówarte bs ły  całe hi 
b łiohk i.  przyezem nielegalną książkę 
lub broszurkę też chętnie przyjmo* 
v\ a n o . * f

Że  z tsr.lit laka zmiana yy nastro­
jach ludności m. W ilna a w  pewnym 
stopniu i yv całym kraju, duża w tem 
zasługa Krożan, krw i przez nich prze­
lanej i m ąk wycierpianyę L.

Zygmunt Nugrndzki. 
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K. 0. P. —  czynnik o ś r a t y  i kultury na w s i .
Na dziesiątym k ilom etrze  od Lanuw-aro 

w a w  kierunku granicy l itewskiej położom, 
jest wieś kośc ie ln i  —  Rykonty  —  która do 
w o jn y  słynęła z zasilania Syber.ji i katorg; 
•rosyjskiej bandytami, wysied lanymi za roz­
boje' i grabieże na trakcie kowieńskim . - 
Siedliskiem oinaw-iania p lanów bandyckich 
by ła  karczma w e  wsi Rykonty  położona. v; 
dość uroc/em mit >scu na wzgórzu  przy w jeż 
Ozie do  wsi. Karczma została w swoim cza 
s ie  zburzona.

Stosunki we  wsi i w  przyległych do Ry 
kont wsiach zm ien iły  się w  czasie w o jn y  i 
po  wo jn ie  a główmie od czasu zainstalował 
nia się wo jska chroniącego pogranicze. K o .u 
panja K O. P .  z energicznym i sprężystym 
dowództwem stuła się czynnikiem ładu, bar 
inonji wśród  m ieszkańców, porządku i oś­
wiaty. Ten czynnik kulturalny K. O. P. naj 
w ięcej się uw idoczn ił  od kilku lat ostatnich 
—  od czasu objęcia dow ództwa przez kpi 
VV Tum anow icza.  mającego kHku energie* 
nyi-n do pracy podoficerów. D owództw o  
kom pan ji  umiejętnie  za rek lam owało  Ryłron 
ty —  uroczy kąt pod wzg lędem  krajobrazu, 
w  wyn iku  czego rok rocznie.powiększała*się  
łiczba obozów  harcerskich w okolicach Ry 
kont W  ubiegłe  lato zw iedziło  i spędziło  la 
to  5 obozów harcerskich w okolicy  Rykout 
Harcerze  swoją  obecnością umiejętnością 
współżycia  z ludnością okoliczną wniosło 
dużo dodatnich stron na wieś l  miało im ­
prezami kulturalno-ośw iatowem i ściągać 

•do swych obozów  tłumy ludzi
Dowótjz two K. O. P. poza opieką w okre 

sach letnich harcerzami, o toczy ło  opieką 
m łodz ież  w ie jską i szkołę powszechną, d o ­
syć skromnie wyposażoną i ulokowaną w  do 
mu nowjun ale bardzo skromnym na potrze 
b y  m ie jscowe  szkolne Dużo zrozumienia 
prócz, dow ódz tw a  kom panji  wykazu ją  pod ­
o f ice row ie ,  jeżeli chodzi o szkołę powszeeh 
iią i m łodz ież  szkolną. W o jsk o  organizuje 
w  miesiącach z im ow ych  dożyw ian ie  dziari 
o raz  dostarcza n » j  biedni ej s dz iec iom  ul>
ranie, obuwie  i t. d., organizuje  rok rocznie 
choinKę dla dzieci pod k ierownic twem  p ers j 
nelu szkoły.

Sprężyną i duszą akcji wśród podofic: 
r ó w  są: st. sierżant 1 . Boraszewski i plutonu 
wy  W , Drozd. Podofie rrowde u t rzym u j;  i 
Kształcą na swój kosy.t jedną m ie jscową sie 
rotę.

Dowódca  kom panji  z podoficeram i — 
Wszyscy są czynnym i członkami towarzystwa 
popierania budowy szkół powszechnych, 7,a 
tem b. r. samorzutnie  powoła l i  do życia Ko 
m ite l  Budowy Szkoły Powszechnej w Rykoi- 
lach, gdyż szkoły powszechnej na tym odein 
ku nie było, ideą komitetu była  chęć na lro 
h ien ia stral z ubiegłych lat w  pracy oświato 
we j  i uwzględnienie potrzeb nowoczesnego 
szkoln ictwu na wsi i ośw iaty pozaszkolne j

In ic ja tor  —  kapitan W .  TumanowjSz po 
c iągnął do pracy energicznie jsze jednostki 
niejscowo. powo łu jąc  na przewodniczącego  

Homiteti Budowy Szkoły Powszechnej w  R\ 
koniach p. J. llussu, por. rez, —  wó jta  gin 
trockie j. Na członków komitetu — podo fire  
r o w  kompanji,  najb liższe nauczycie lstwo 
s zko l  powszechnych p. Sokotow skiego —  na 
dleśniczego. oraz proboszcza rykonck iego  >1 
Samosionka i kilku m ie jscowych  gospodarzy 
.Komitet opracował zgodnie z wymagan iam i 
w ładz szkolnych plan budynku (25 x 16 m , 
wybierając miejsce tam gdzie dawnie j było  
.głośna karczma. Gmina T rocka  wvkupi!a 
plac od wsi o obszarze 7,700 ius na rzćt::-. 
przyszłej szląoły.

W  planie budynku uwzględniono lwie 
klasy, loka l dla kierow nictwa, szatnie, kur,  
ła rz  pokój nauczycie lski pokó j na b ib l jo te  
kę, salę —  czyteln ię na pracę oświaty poza ­
szkolne j Myśl komitetu, k tóry nie rozporzą 
dzal żadnemi wlasr.emi środkami lra f i la  na 
szczęś l iwy moment, na ca łkowite  poparcie  i 
iiznauie  p. X ggo * ty  Tramec-ourla. P. S ta ro ­
sta przy  współudzia le  Samorządu W Reńsko- 
Trock iego,  wyasygnował na budowę szkoły 
zł . 1000. Gmina Trocka wyasygnowała  mater 
ja łu  budow lanego 100 n r  Kom itet zakup'1 
w  leśnictwie materjału budow lanego  (na kre 
dytl  — 200 liń.

Odezwa komitetu do społeczeństwa od 
niosła pom yślny też skutek. Pop łynęły  da! 
sze o fiary, składki, imprezy. Gen. j .  Kruszew­
sk i  —  dowódca K. O. I*, z lozy l na ręoe ko 
mitetu —  zł. 500. Nauczyc ie ls two m. W ilna  
i szkól powszechnych w  bardzo  dużym stop 
niu przyczyn i ło  się do zasilenia funduszu ko 
m itetu  budowy szkoły.

Korpus podoficersk i 5 p. p. leg. i '  W i ln ie  
cłożyl zł 100. —  Korpus poof icersh i I p. p 

leg. w  W i ln ie  z łoży ł  zł, 50.

,Źołnierze K. O. $. na dochód budowy 
szkoły zorgan izowa l i  przedstawienie w  Ł o ź  
dzianach i w Rykonlach. D owódca  baonu w 
T ro k a ch  —  m a jor  K. Bąbiński zorgan izownł 
w okresie letnim trzy koncerty w okolicy  
każdej strażnicy na ceł budowy szkoły w  Ry 
kontach. Zespół amatorski baonu Nowe  — 
T r o k i  zorgan izowa ł trzy w y ja zd ow e  przed 
s taw ien ia w  LanJw arow ie ,  Rudziszkach, N.J 
wycii Trokach, Żołnierze, rekrutu jący się 
p rzew ażn ie  z zachodnich dzie lnic  (Polski, do 
een ia jąe  potrzebę istnienia szkoły potraf i l i  
J.ietylko p rzy jm ow ać  ud/ial w  o rgan izow a­
niu -imprez, lecz odchodząc do rezerwy, zbie 
ra i ;  składki wśród  siebie i Opodatkowali s;ę 
na rzecz komitetu budowy szkoły w dowód 
pamięci i przyw iązan iu  do celu społecznego.

Ze składek i imprez komitet uzyskał do 
tychczas zt. 2,30(J i doprowadz ił  dużych roz 
ona  rów  budynek pod dach. Z ima wstrzym a­
ła dalszą pracę. Kom itet jest dobre j myśli i 
na wiosuę w ykoń czy  pracę.

. W  energicznej akcji na jaśn ie jącym  r, 
konckim  terenie są i c iemne plamy. T ą  cioin 
ną plamą jest ubsoiutna bierność w  pracy, 
którą prze jaw ia  mii jscow-y proboszcz —  Sa 
niosionok. r- gdyż prócz podpisu i o f ic ja lne  
go  nuleżeii ia do komitetu, nic nie z łoży ł  ua 
rzecz. ' szl o ly ani inaterjulnie, ani też morul 
nie. Ksiądz proboszcz, p rowadząc pracę w 
inie iscowem Stowarzyszaniu Młodzieży Pol 
sklej,  nic poruszył ani razu, ani starszą, ani

Energiczni
poszukiwani do ob,ęc .a  za*
atępstwa na W i ln o  i prowincję  

głaszać się codziennie  
od godz. 10— 12 i 17— 19 

Wilno, ulica Subocz 7, m. 9.

młodszą generację społeczeństwa do p r zy j ­
ścia z pomocą materja lną nowo-budujące; 
się szkole. Rzecz gorsza, gdy się dowiedział,  
że komitet nosi się z zamiarem wyjednania 
zgody  na nazwanie  szkoły im ieniem Marsza! 
ku ,T. Piłsudskiego, chciał w yco fać  swój pod 
pis z komitetu założycie lskiego. Przytaczani 
ten fakt, jako  dowód  ..uspołecznienia" dusz 
pasterza.

Słyszałem, ię .  in ic ja tywa dowództwa kom 
panji w  Rykontach nie kończy się na tym 
odcinku i że pan rnnjor K. Bąbiński z N o ­
wych T rok  też się krząta koło postawienie 
szkoły  w Trokach  i że  w  ślad za nim pan ką 
pitan J. Kosztro  —  dowódrń  kom panji  w Ru 
duszkach równ ież  in ic ju je  dzie ło budowy 
szkoły w  Rudziszkach.

W  zw-iązku z tein, że u i terenie p o w y ż ­
szym prze jaw ia  się pryw-atna in ic ja tywa i 
■iii ścisłą łąązność z ideą rozbudowy szkol­
nictwu powszechnego  —- dziedziny najhar­
dzie j zaniedbanej u mis, apeluję w imieniu 
ro ln ików  m ie jscowych  do władz i osób, któ 
re mia ły dotychczas lepsze warunki do reu 
l izowania budowy szkól w- pow-. wileńsko- 
trorkim, aby przyszły  z pomocą dla komi 
letu w  Rykon lach  i pom og ły  w  pracy rozno 

; czytuj. M ów iąc o Rykontach, chcę jeszczi 
nadmienić, że z in icjatywę wojska zostały 
w ywo łane  uchwały komasacyjne w  Rykon- 
tach i okolicznych wsiach, gdzie  geometra 
już przystąpił do pracy, pozatem wo jsko  »o r  
ganizowało  kursy ro ln icze dla okolicznych 
ro ln ików , w  wyniku  czego powstał komitet 
o rgan izacy jny  do za łożenia Kółka  R o ln ic z e ­
go, które drogą oświaty ro ln iczej  w yp row a  
dzi ludność z bierności i pok ieruje  na racjo 
nalne tory gospodarowania  w  nowo-powsfa  
jących kolonjnch. Rolnik.

Wybory do rad 
w województwie

gminnych
wiieńskiem.

Nauczyciele protestują.
Zarząd Oddziału Pow , Z w. Nau

W  z a  iązkii z zakończeniem wybo­
rów uzupełniających do Rad Groma­
dzkich oraz wyborów sołty sów' i pod 
sołtysów- w dniu 15 bm. na terenie po 
wiato w ileńsko-trockiego i osziniań- 
skiegjo rozpoczęły się wybory do rad 
gminnych.

Z terenu powiatu wileńsko-lrockic 
go nadeszły konkretne dane o prze­
biegu i wynikach wyborów do rad 
gminnych w Oranacb Gierwiatarh 
i Mickiinaeh

W Oranaeh na 20 radnych wszy­
stkie mandaty przypadły- liście zgło­
szone ,j z ramienia BBW R. Zgłoszona 
również była druga lista n zabarwię 
nin politycznein przez jednego z dzia 
Jaezy litewskich. Lista ta nie posia­
dała wymaganej ustawowo ilości kan 
dyilatów- na radnych i podpisów 
zgłuszającycli. Mimo zarządzonej 
przerwy przez przewodniczącego w 
ee ni dania możności pełnomocników i 
listy uzupełnienia podpisów', zgłasza­
jący listę nie mógł zadośćuczynić 
tym formalnościom, bowiem nie zna­
lazł wśród w yboreów dostatecznej i- 
lośei zwolenników. Lista jego podpi­
sana dwoma nazwiskami zastała.

rzecz naturalna, unieważniona. Zaz 
naczyć należy, iż z pośród 20-tu w y­
branych radnych z listy BBW R . 8 
mandatów przypadło przedstawicie­
lom ludności litewskiej. W ynik  wy­
borów spotkał sie z ogólnem zadów o- 
leniem i uznaniem wyborców i lud­
ności.

W  Gierwiatach zgłoszono 4 listy. 
Oficjalna lista B B W R  otrzymała 10 
mandi-taw Również tyle przypadło 
na 3 pozostałe listy zgłoszone indywi 
filialnie i nie z pobudek politycznych. 
Itandydaęi z tych list rekrutują się z 
pośród elementów współpracujących 
z B B W R  na odcinku gospodarczym i 
samorządowym.

W  Mickiinaeh wszystkie mandaty 
w ilości 20 przypadły BBW R . Zglo  
szona druga lista indywidualnie była 
nieformalna i z tego względu komi­
sja w-yboreza musiała ją imiew-ażnić-

Podając narazić powyższe wyniki 
wypadnie podkreślić, iż w wyżej wy 
mienionych gminach frekwencja wy­
borców dochodziła do 100°/o. Intel! 
geneji wiejskiej przypadło od 25 do 
40#/n mandatów zależnie od w arun 
ków lokalmch.

Największy żaglowiec świata.

Fiński statek szkolny „L icon en  Joutsen4' wp ływa do portu Marsylj i .

N a s z e  o p e r & t k i .

Giełda zbożowo-towarowa
i Inlarska w Wllnfe.

i  dnia 1S. X I i  1 333 r.
Za 100 kg. parytet W ilno.

Ceny tranz.: ,jęczmień na kaszę zbii-r.
14.50 Mąka pszenna 4/0 A  luks. 33,37 i pól 
—  .17,50, żytnia do  55u/« 25, żytnia do 65°/i> 
20 —  21, sitkowa 17. razowa 17,50. Kosza g r y ­
czana l/l palona 42. 1/2 palona 40.

Ceny orjent.:  Ź,yt< I stand. 16,75 —  10, U 
stand. 14,75 —  15. Pszeni-ru zbier. 21. Owies 
standi 10,50 —  14. Owies zadeszczony 12 —
12.50 Mąka "żytnia razowa szakrow. 18 — 
18,60. Otrohy żytnie  10,50 —  U , pszenne gru 
be 12,50 —  13, pszenne cienkie 11 —  11,50 
jęczmienne 9 —  9,25. Kasza grycz. 1/1 biaia 
40. perfowa Ipijcnk) Nr. 2 24,50, perktwa Nr. 
3 30 owsiana 41 Gryka zbier. 18,50 —  19. 
Ziemniaki jadalne 6 —  7. Siano t> 5.50. 
Słonia 5 —  52)0. Siemię lniane !ió e  ." 35,50

Gzy zdajemy solne .sprawę, że m a­
m y w- W ilnie aż dw ie operetki, dwa 
śpiewne teatry, pracujące oba bez 
subwencji, bez specjalnej opieki, w a l­
czące z trudnościami finansów., o- 
parte tytko na zadowoleniu publicz­
ności, która przyznać trzeba, tłumnie 
uczęszcza na staranne i wesołe w id o ­
wiska. O operetce w- „L u tn i "  wiemy 
wszyscy, że daje w-y stawę estetycznie 
pomysłową, balecik bardzo udatny. 
ostatnio tańce w  „B ia łym  Koniu“  wo-f 
ue n im fy i śliczny- b iały w-alc strau- 
sowski by ły  godne... stolicy... Głosy i 
artyści na wysokim  poziom ie sw-ego 
typu , gry  i spiew-u. Oklaskami wita 
w-idownin ukazanie się ulubionego a r ­
tysty p. W yrw icza , który n iew yczer­
pane tworzy typy i podnosi poziom 
ról o całą wysokość swego talentu, 
humor p. łła lm irsk ie j e lektryzuje sa­
lę. p. Szczawiński n iezmordowaną 
werwą, a p. Tatrzański swoistym hu­
morem, w yw ołu ją  stale braw-a. Ostat 
nio role Franciszka Józefa odegrał p. 
Tatrzański z sentymentem i subtel 
nością, przechodzącą ram y operetki. 
Słucha się z przyjemnością pięknych 
głosów pp. Dembowskiego i Rew-kow 
skiego, ten ostatni obraca się tak swo­
bodnie na scenie, jakby był bliski 10 
letniego jubileuszu, pp. Kaupe i Ła- 
sowska mają dźwięczne głosy i zgrab 
ue ruchy-... słow-em w ieczór w  Lut.ii 
to zabawa, przyjemność i wesele, któ 
rego nam tak bardzo trzeba teraz, żt- 
clioć w  teatrze, na latw-iznach opere t­
kowej treści, zapomnieć che, my na 
parę godzin o kłopotach. Zresztą treść 

Białego K on ia “  jest wy jątkowo m i­
ła, koncepty i epizody zabaw-ne i dow 
eipne. sentyment sympatyczny sto­
sunek monarchy do Tyro lu  dem okra­
tyczny. Wortoby w-ziąć tę sztukę da 
przedstawień szkolnych. Och! Ope­
retkę;*? Dlaczego nie? Mniej lam. a 
raczej w-cale niema demoralizujących 
mom entów detektywistyczne) policyj 
nych, złodziejstw i nagród pienięż­
nych, jak  w  bujdzie „E nn l i de tek ty ­
w i" ,  przystosowanej z niemieckiego, 
na strawę duchową naszej młodzieży'.

A  teraz pow iedzm y słów kilka o in 
nej imprezie śpiewaczej, o treści i za ­
mierzeniach ideowych, poświeconej 
lotnictwu, Nazywa się to reportaż mu 
zyczno-śpiewny, pod tyt. „Podniebni 
Rycerze "  w  trzech o kiach, muzyka 
Leonarda Lw-ioza i I len iyka  Tchórza. 
Grywane jest w  sali Ogniska kolejo.-. 
wego, przez amatorów, wykazując coh 
duże umuzykalnienie, humor i zadzi­
wiającą swobodę, gdy sie zważy, że 
w szyscy są pracownikami w- biurach 
i cały dzień mają zajęty pracą zaw o ­
dową.

7’re.śe e/tuki, to przygody, uczu 
cia i rekordy- lotników na tem Ile 
wpleciona miłość dw-ojga młodych- 
ryw  db.acja kobiety i m ężczyzny w, l o ­
cie konkursowym, różne wzruszające, 
momenty propaganda lotnictwa i 
przedstawienie jego  w-ażności dla Pań 
stw-a, oraz uw-ie,bienie tego pięknego 
zawodu.. Sztuka dydaktyczna i p ro ­
pagandowa. ma obok tego humor i po 
staci komiczne, które doskonałe w c ie ­
lali Krantz i Rapaport (pp, Kurhański 
i Zaborski), Irenę, bohaterkę sztuki, 
grała p. Pławska. dźw ięcznym w-ysz-

kolonym głosem odśpiewując swe ar 
je miłośne i lotnicze oraz duety z p.
Lwiczem, P iękny gfó$ ma p. l ła rny  
(pilot kurek^., a w esoła i ta licząca z 
humorem p zheinęcka (Mania Pin 
czcrek), wywoływał;; liczne brawa, ja 
kieini słusznie darzono i innych wy 
konawców. PP. Owczarkówna (dzień 
nikarkaj, Adurow icz (inżynier), N o ­
wowiejsk i i pułkownik, dowódca eska 
dry), p. D m a l (gospodarz), wszyscy 
dali dowód muzykalności i dobrego 
ujęcia ról, a pr/ytein swobody. Reżs 
serja p. Oks/\ k :erowuictwo m uzy­
czne p. Jokajtisa, dekoracje pp. B rzo ­
zowskiego. Sokołowskiego oraz tańce 
układu p Nelląn. wszystko było w 
granicach skromnych środków po 
prawne i dobrzn dostosowane do ła- W IG IL IJ N Y M .  W  sobotę jako w wigilję.

Nadzwyczajne pociągi z Wilna 
do Warszawy I 7 powrotem.

W obec spodziewanego wzm ożone 
go ruchu podróżnych w  okresie przed 
św-iątecznym władze ko le jowe uruchn 
miają specjalne pociągi z W ilna  do 
W arszaw y i z W arszawy do Wilna.

Nadzwycza  jny pociąg z W ilna  od 
jtdzih do W arszawy 22 bm. o godz. 
2d m. 10. Pociąg ten przybędzie do 
W arszawy dnia następnego o godz. 
,1 m 20 rano.

Pociąg speeja lm do W ilna  od ji • 
dzie z W  a r sza w y  2,1 Km. o godz. 21 
m. 20 i przybędzie do W ilna  dnia na­
stępnego o godz. 6 rano.

Ceny ryb na okres 
p r z e d ś w i ą t e c z n y .

W  dniu 18 bm. pod pracwodiiictv.i ‘m Sta 
rosty Grodzk iego  p. Kow alsk iego  odb j la się 
konferencja z przedstawicielami hranżv y'-> 
nej, na k tóre j  usta lono nłi okres przedSwia 
teczny (od 18 do 24 bm.) następujące maksy 
nialne ceny na rybv  w  W i ln ie :

Karp ie  drobne do 2 00 zł. za kg., karpie 
średnie do 2.20 zł. za kg., karp ie  duże do
2.50 zt. za klg., szczupaki duż.e do 3.00 z!, 
za klg., szczupaki małe (3 —  4 na kg) do
2.50 zt. za klg., leszcze duże do 3.00 zł. za 
klg., leszcze mato do 2.50 zt. za klg., san­
dacze m rożone  (rosyjskie ) do 2.80 zł. za klg  , 
ś\y>eżo (k ra jowe ) do 3 zł. i 3 zt. 50 gr

Geny te mogą ulec dalszej zniżce, jeśli 
zależnie od warunków  atmosferycznyct; 
zwiększy się podaż ryb na rynek -ftileńsk;

Handel w  okres e świąt,
Starosta Grodzki podaje  do wiadomośei, 

że w  roku l i ie żam m  Ministerstwo Spraw 
W ew n ętrzn ych  zarządz iło  iż w  dniu 23 lim., 
w sobotę jako  w  dzień w ig i l i jny ,  sklepy ino 
gą być otwarte  jedyn ie  do godziny 18. W 
niedzielę 2-t bm. dozwo lone  jest otwarcie  
sklepów spożywczych  od 7 do 10 rano. Na 
tomiast w  okresie m iędzy 18 a 22 bm. w łą ­
cznie godziny handlu trwać mogą do 21.

iR Z f/ I  IO W A  N IL  I AU TO B U SY  W  DN.

dnej, ideowej treści sztuki. Melodje 
.atwe i przy jemne y  padające w ucho 
płynne lub wesołe, pozwala ły  rozwi 
nąe grającym zdolności liryczne lui> 
komiczne.

W  całości w idowisko kulturalne, 
celów e, zajmu juce w  sposób dodatni 
czas i myśli tw órców  tej całej im pre­
zy, z którą mają zamiar objeżdżać róż 
ne ko le jowe i wojskow e placówki. 
Młodzież posłyszy też chętnie o p rzy ­
godach lotn ików i z napięciem śle­
dzić będzie wraz z grającemi rozgryw 
kę ekipy aeroplanów w powietrzu.

Zdaje się, że W ilno, W frao literae 
ko-artystyczno-oświatowe, mało sły­
szało o le j  amatorskiej operetce. 1 
yyarto się tem zainteresować. liro.

rzędy .pairskwowe i samorządowe czynne bę­
dą do god-z. 12-ej w pohidnie

Autobusy będą kursować w  tym dniu do 
g od z in y . 7-ej wieczór.

•—  Zakłady fryzjerskie mają być ołwtir 
le 24 i 31 hm F ryz jerzy  wszczę l i  starania o 
pozwo len ie  na o twarc ie  zak ładów  w niedzie  
lę (dii. 24 bm.) od godz. 12 do 18-ej ze  wzg*? 
ilu na to, że 25 i 26 przypadają dwa d ii 
Świąt, k iedy zakłady f ryz je rsk ie  będą nie­
czynne.

Jednocześnie czyn ione są starania o  uzy 
skanie zezwolen ia  na o twarc ie  zakładów 
fryz jersk ich  dnia 21 hin. w  niedzie lę od 
godziny  13 do 21.

Pożar.
W e  wsi Rodklasztor, gminy o lk icn ick ir j, 

na szkodę Czyroaisa Jana, spalił się dacii 
domu mieszkalnego i znajdujące się na stry 
cliii ży to  i gryka. Poszkodow any  oblicza str.i 
tv na sumę 500 zt.

Aresztowanie ..dyrednra1' firmy Orient".
Ganeralny reprezentant nlelstnie|ącvch przedsiębiorstw, 

nabieranie bezrobotnych na k»uc|ą. 7 tys. zł. przywłaszczył
od benrobotnyrh.

W czoraj n.iskute^ zarządzenia władz 
pi-itkni-ałorskieh aresztowany został w W II 
nie niejaki Roman Kruk Lewku - dyrektor 
„ (łr lea t" mieszeziiey się w W iln ie przy u*
Keiikowskiej 9.

Vre ztow anie Kruka I ewko nastąpiło i a 
skutek zeronindzeuia przeeiwko niemu przer 
policję śzerega dowodów św iadezącyeli o 
tem, ie  prowadził on inłeresa zbyt wyrcćś- 
aie kolidujące 7. artykułami Kodeksu Kar 
11 ego.

Tajemnica firmy ..Orjent- dotychczas 
jeszcze niezupełnie została wyświetlona. Pe 
wne okoliczności naprowadzają jednak na 
myśl, że eale przedsiębiorstwo „dyrektora- 
Kraka Lew ko było fikeją, obliczoną jedyuie 
ua nabieranie naiwnyeh.

,\a blankietach firmowych „wileńskiego 
oddziału firmy Orient" figuruje kilkanaście 
fabryk i firsn handlowych, których Kruk 
Lewko mial być generalnym plenipotentem. 
Cały sęk tkwi jeditr.k w tem, żc na btankie- 
iaeh nie zostały dokładnie wymienione adre­
sy firm, nic wiadomo co te fabryki produ­
kują i t. d. Między innemi figuru je tam ja 
kaś firm a pn. „Iinpero- o istnieniu której nikt 
nie wie. Okolieznośei te niewątpliwie wyjaś  
nione zostaną w ezasie trwajneego docho­
dzenia polieyjnego.

Tymezasem, przeciwko „dyrektorowi** 
tej wielkiej firmy, mieszczącej się nota be- 
nc w  małym pokoiku przy ulicy Krakows­
kiej 9, zgromadzone zostały dowody, z kVó 
ryeh wynika, że K rak Lew ko trudnił się 
również wyłudzaniem kaucyj.

Angażował on miunowieie robotników fi­
zycznych i umysłowych dla całego szeregu 
firm pozamfejscowyeh, pobierał od nich czę­
stokroć dość wysokie kaucje 1 wysyłał na 
pracę. Gdy taka o łlu ia  doelrrala wreszcie

nadsyła nam zastępujący komunikat.

Dnia 14 grudnia r. b. przybyła do 
Inspektoratu Szkolnego Obw odu Osz- 
tniańskiego Delegacja Zarządu Powin 
w ia tow ego  Z, N. P  w Os z mianie re­
prezentująca nauczycielstwo szkol­
nictwa powszechnego i średniego i 
z łożyło  na ręce Inspektora Szkolnego 
energiczny protest przeciw zam ierze­
niom przt szeregów ania nauczycieli o 
jedną grupę, uposażeniową niżej u 1 ż 
dotychczas.

Nauczyciele, w ychow aw cy  naszych 
pokoleń i krzewic ie le  naszej kultury 
narodowej i państwowej muszą mi ;ć 
wszechstronne poparcie i należyte zro 
zumienie Pań dwu. którego obywate­
la oni właśnie kształtują. Państwo wy 
magające słusznie: od nauczycieli c ią­
głego dokształcania sic bv móc god ­
nie i umiejętnie swoje powołanie w y ­
pełniać —  musi nauczycielowi dac 
przynajm niej minimum możności ku 
temu. M y nauczyciele rozumiiuny. 
że zwracamy się do naszego własne­
go polskiego Rządu, który jest ema- 
nacją nas samych, naszego Narodu 
my nauczyciele nic w'alczynty z nim 
chcemy tylko temu naszemu Rządo­
wi zaprzątnie tt 11111 troskami o całą 
Rzeczpospolitą p r/ .ypom n ie-ż t  au to ­
rytet nauczyciela jego stanów Kko spo 
łeczne', jego moralna satysfakcja i 
święty zapa ł 'do  pracy to zagadnienie 
państwowe, wagi pierwszorzędnej.

W  imię dobra Państwa naszego, w 
imię naszej konsolidacji wewne trzne j 
energicznie domagann sie; należytego 
traktowania nauczyciela, którego nie 
wolno ze względów7 autorytatywny h 
zepchnąć do stanowiska parjaAa spo­
łecznego.

Zarząd 
Oddziału Pow tatowego • 
Z. N. P. v, < K  z mianie.

Pojedynek łańcuchowy
na gwiazdkę dla dzieci 

bezrobotnych.
L e g  Mackiew icz Wtady.sla-w oftpov»-iatlf).- 

jąc na wezwan ie  leg. W  Zahorskiego, wpln 
ra zt. 1 — i w zyw a  do szlachetnego pojedyn 
ku:

p. Daukszankę-N iemenczykową Janin ę
p. dr. Nesterow: *z:i Stefana.
k ) pref. Bekisza Pawia,
ri. prof.  SzwTeda Juliana,
log. Łukaszvńskiefio  Feliksa.
ieg. Grabowskiego Tadeusza.
Leg. Duszyński 1) odpow iada jąc  na we t  

wanie leg. Zahorsk iego W., wpłaca zł. 2 - - 
i wzywa do szlachetnego pojedynku: 

p. kpt. K. Duszyńskiego Henryka, 
p. I ipkę Zygmunta, 
leg. Derkaczi w a Dymitra, 
leg. Św iedzińskiego Jana

•i’ i? ?
W  myśl wezwania  wpłacam na dzieci be* 

robotnych 5 zł. (pięć) złotych, zamiast pow in  
szownń świątecznych i noworocznych

AYUold Hulewicz
D\r Progr.  Rozgłośni W ii .

Mody paryskie.

ua miejsce wyznaczenia dow łady wała się, że 
żadnej pracy niema i że została oszukana 
W  ten sposób, jak to zdołano wyjaśnić do 
tyehezas, wyłudził Kruk Lewko pd naiw ­
nyeh ponad 7000 zL

Dyrektora" firiny „Oricn* osadzono za 
kratami więzienia łukiskiego.

Dalsze doehodzente w toku. fc)

, P iękna  sukienka popołudniowa

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobi.

Skandaliczna historia z teatrem „Gon?"
Pod zarzutem przywłaszczenia kaucy]

Przed kilku tygodniami powstała w \t 11 
nie nowa plaeówka teatralna pod nuzw i 
„Gong" Byt to teatr rew ji mieszczący się w 
dawnej sali szkoły tańców (Frosta przy 11I 
Troekiej 2).

Teatr ten, zresztą bardzo mato zasługu­
jący na nazwę poważnej placówki kultural­
nej, a nawet rozrywkowej, istniał niedłu­
gi*-

Wegetująee przedsiębiorstwo złikwidow * 
ne zostało w pierwszym rzędzie przez zes­
pól aktorski i personel techniczny, którym 
dyrekcja teatru nie wypłacała gaż, skutkiem 
czego zaniechano dalszej pracy.

Zamknięcie „Gongu** nie przeszło jednnk 
bez echa. Gong się odezwał i w  postaci skarg 
przeciwko dyrekcji do władz śiedezyeh z po 
wodu przywłaszczenia kaucyj od zaangażo­
wanych

W  wyniku przeprowadzonego dochodzę 
nia stwie*dzouo, że wtaścieielem tego przen 
siębiorstwa i organizatorem jogu byl niejaki 
Stefan Bańkowski, który angażował pracow­
ników pobierając kaucje.

Między innemi zdołał on nabrać nieja­
kiego 14. Arluki. zam. przy ulicy W . Pohu­
lanka 14, który dostarczył mu mnterjałóu 
elektrycznych na 175 zł. Pozatem niejaki 
Aleksander Karol zam. przy ulicy Pohulan  
ka 22, zeznał w ezasie badania. Iż sam oso 
hiśeie złożył na ręce .dy rektora** Bańkow­
skiego kaucję w wysokości 100 zł. dla za 
angażowanej Naaziei Rapackiej zHni, przy 
ulicy 7uwalncj 21, Banków ski pieniądze ir  
przy w łaszczył.

Tymczasem w dniu wczorajszym policja 
otrzymała seusaeyjna wiadomość, iż „dy- 
rektor** zbankrutowanego teatru, dowiedziaw­
szy się o złożonych przeciwko niemu sknr- 
gaeh, postanowił czemprędzej zbiec i oneg 
daj wyjcehal t W ilna  w nieznanym kiernt. 
ku

W obec takiego obrotu sprawy za zbieg 
łym Bańkowskim rozesłano listy gończe z 
nakazem, aresztów unia go 1 przelrensportowa  
nia do W .Ina do decyzji miejseowyeh władz 
śiedezyeh prowadzących w tej sprawie da l­
sze dochodzenie. * (e)

Nr. 19-2o Art. 2571-U
Nie pozwólcie chodzie dz.ercm boso w 
domu. Kupcie im c;epłe Pamboszki. —

Nr 23-26 Ar). 2861 31
W niepogody d 'a  dzieci ciepłe śniegowce 
Nr. 27-3-ł Zł. 4.50

Nr. 27-34 Art. J052-1C
Cieple f i lcowe buciki na skórzanei podesz 
w ie  dla az.eci. —

Nt. 23-26 Art. 9891 93
GENERAŁKI na mróz, deszcze  1 bioto. —  D o  
generałek wełniane S ĆBIRKI Zł. 170, 2.-, 2.50 

Nr. 27-3» Ci 7.-, N r 35 38 Zt 9.-.

R A  D J
> X’!L N '0 .

W T O R F K .  tinia 19 grudnia 1)133 r.

7.00 Czas, Gimnastyka Muzyka Dzień 
por., Muzyka. Chwilka gosp. dom., 1140 
Przegląd  prasy. 1147: W r d i  -— W y ją tk i  z 
op? „O te l lo "  (p iyty),  11.57: Czas, 12.05: Kou 
cert, 12.30: Dzień, poł., K om  meteor.. 12 38 
Koncert,  15.10: Program  dzienny, 1 5 . „ Pr a  
ca kulturalno - ośw ia towa wśród młodzieży 
ua w s i "  —  pogad., 15.25 W iad . o eksporcie , 
15.30- Giełda roln., 15 40: .Poczyta jm y so
b je "  (o ksiaźkach dlu dzieci),  15.50: Kon 
cert symfoniczny (plytyi, 16.25. Skrzynka P  
K. O., 16.40f. „M ata skrzyneczka". 16.55: Kon 
cert, 17.50: .Program na środę i rozra , 
18.00: „ W  w ielkich odlewniach stali" —  od 
czyt, 18.20; Skrzynka muzyczna, 18.35: Pieś 
ni polskie  w  wyk  c-bfji P le jewsk ie j ,  16 00 
Stosunki narodowośc iowe na L i tw ie  w- poł 

w. X IX "  —  odczyt litewski,  19.15: Codz ode 
pow., 1625: Feljeton aktualny, 19.40: Sport 
19 45 Wal. kom. spoi-t.. 19.47: Dzień wiee.z„ 
20.00- Operetka („M łouoc iany k ró l "  —  Kai 
m a n a ) , .21.00 Kwadr, l i le r  21.15 D c. ope 
retki, 22.30: -ó luzyka taneczna 23.00: K om  
meteor., 23.05: Muzyka tan.

N A W I N Ą  A f  A J f i W E

M l ż Y K t  M F P O D L E G L E J  PO LSK L
Osiny z kol r koncert cykliczny ]K>święeti 

ny muzyce N iepod leg łe j  Polski który nada 
ny będzie  we  w torek  19 bm n goilz. 16,5fi 
ołH-jmowne będzie  muzykę kameralną, a 
mianow-ieie i Kwart- I  Smyczkowy P iotra 
Pi-rkow skiego oraz W ito ld a  Maliszewskiego 
Kwartet II

K O N C E R T  Z. PI.E4I U S K iF . I

Dzisiaj we  wtorek  o  godzin ie  18,35 - 07. 
pocznie się -w studjo w ileńskiem recital spie 
waczy cenionej artystki wileńsk ie j  p. Zo f j l  
P l i j .-wsk ii  j, która odśp iewa pie-śni 1 ftlda 
Cz Marka. H. Opieńskiego i M, KaH ow icza  
Akonipaii iu je  ,T. K roptwn ick i

M ŁODOCIANY KRÓL-
.Melodyjna i zabawna operetka Kaimane 

pod pow yższym  tytułem wykonana będzi. 
W’e wtorek  o godzinie 20 w- studjo warszaw 
skiem. W  rolach głównych wystąpią Sława 
Orłuw-ska To la  Mankiew iczówna, W i to W  
Zdzitowiecki, Kaz im ierz  W orch ,  Wjojcie-:h 
Ruszkowski i in. Dyrygu je  St. Nawrot.

S P 0 M T .
K T  R S Y  M Z D Y  F I G I  R O W L J  

I  - S Z Y B K I E J  N A  Ł Y Ż W A C H .

W ileńsk ie  T -w o  Ł yżw iarsk ie  po 7.akoiicz.«- 
niu kursów suchej zaprawy na łyżwach i 
do czasu sprowadzenia specja lnego trenera 
—  uruchamia w najb l iższym  czasie ala arna 
to rów  jazdy szybkie j i f igu row e j  na łyż 
eacii kursu, k tóre będą prow-adzone przez 

fachowe siły Towarzystwa.
Zapisy osób życzących ćw iczyć  się p rzy j  

muje  i udziela wszelk ich ln fo rm acy j  Sekre 
tariat I wa od godz 17 (Biuro Ś l izgaw k i .

Dzień rozpoczęcia kursów będzie ogloszo

4 M. 31 CM. Vi Z\\ YŹ.
NOW Y' YORK. (Pat). YY krytej hali zimo 

wej, wobec 16.000 widzów, odbyły się zawo  
dy lekkoatletyczne, n » których skoesek 
Brown uzi skał o tyczce nadzwyczajny wy­
nik 4 metry 31 cm. D raąi zkotei, dołyehcza*; 
nieznany, zuwodnlk Torapsoz osiągnął 4 mc 
(ry 29 cm. I rzej następni skoczkowie m iel* 
wynik powyżej 4 111. lt  em.



4 K U R J E R  W I L E Ń S K I Sr. : u o  n i s n

Co r-ru s k u te c z n e g o A D M I N I S T R A C J A
K u r i e r a  W M e ń s k ie g o
WILNO, BISKUPA 4, Tel. 99 pi7 vjmu4e ogłoszenia

codziennie 
o d  g o d Ł

9 ' I-i —  3 ‘ /a

K R O N I K A
W t o r e k

19
Grudzień

D o » )  Dariusza i N irm M ju jz *  

}uwo! T e o f i l a  i Z en on a

W ach ód słońca —  { , /  n ,  41 

7 achód , —  f . 3 k i . 26

Spo ł irz »r . »a ia  Zakfzdu M *taor « ł »g j  U 1.8. 
•» * i ln le  z dni* 18-X3 1933 rgfcp.

GiSuienie 769 
Temp. iredn ia  —  9 
Temp. riajw —  7 
Tem p  nu in. 14 
Opad — -
W ia t r  połuJ.-zach.
Tend. bar. wzrósł 
Uwagi:  pochmurno.

P rzew idyw any  jzrzebieię pogody w  dniu
dzLslejszyin 19 grudnia według P IM .
Chmurno i mglisto. Temperatura b i *  

w iększych zmian. Słatx; w ia try  miejscowe.

D Y l  * BY A P T E K
Dziś w nocy dpftuoi.}* uastęptijią e  aptek
Paka —  Anło-koteka 54, Siekmrżyd-skiegn 

—  Zarzecze 20 Sokołowskiego —  Tyze-ntinu 
iow’ ska róg  Targow e j .  Szantyra —  Legjrmo 
w i .  Zasiaw.skiego —  Nowogródzka .  Zając/ 
kowskie-go — W ito ldow a.

Oraz M onkowicza —  1’ Usudskjego. .lun 
dził ła  — róg 3 M aja  i Mickiewiczu, b. Szyz 
windta —• Niemiecka. Narbutla —  .'s-to .łań-

OSOBISTA
W Y J A Z D  J. E. ARi Y U iS K L P A  JAf 

BRZY KO W S K IE G O . W  surawach archidicc 
zjałnych wczora j wieczorem wyjechał do 
W o ikow ysk a  .1. E. Yrcybiskup Metropolita 
J albr._vkow.ski

—  "W Y J A Z D  D i  R E K T O R A  P. K. V. D y ­
rektor P K P  W ilno  inż. Falkowski w y  jechał 
w  poniedziah k wieczorem do Warszawy.

Zastępstwo na czas nieobecności prezesa 
Fa lkowsk iego  obją ł inż. Mazurowski

Powrót inż. Fa lkowskiego  spodziewane 
jest w sobotę

ADMINISTRACYJNA
— Za nieodkazanie aparatów te le fon icz­

nych. W  tych dniach l e k a r z  Starostwa Gro 
dzk iego  w W i ln ie  sporządził szereg proto 
k u łów  na posiadaczy aparatów te le lon icz '  
nych, k tórzy niestosowali się do Rozporzą 
dzenia W o jew o d y  W ileńsk iego  z dnia 4 lip 
ca 1933 r. o utrzymywaniu  aparatów  telofu 
nicżnych w stanie zabezp iecza jącym  zdrow ie  
publiczni to znaczy nie odkażali posiada­
nych  przez się aparatów  tele fonicznych.

—  O BN IŻĘ  SIE O t t . 4 T T  S T E M P L O W E J  
OD O RHOTU P A P IE R A M I W A R T O Ś C IO W E  
MI. Z dniem 1 stycznia 1931 r. obniżona zał­
atanie oplata .stemplowa od obrotu papiera­
mi wartościowymi — z 0,2 procent na 0,1

M IEJSK A
—  S T A R A N IA  O B R C D Y T Y  B U D O W L A  

\ L  D L A  W IL N A .  Komitet Rozbudowy- w naj 
b liższych dniach podejmuje starania o w y ­
jednanie dla W ilna  kredytów budowlanych 
na rok przyszły. Zgodnie z ustalonymi już 
wytycznem i Komitet będzie  się starał o przy 
znanie wiek-szej sumy na przebudowę du 
żych mieszkań na małe, kon fo r tow o  urządzo­
ne, na k łóre  wciąż jeszcze w W iln ie  daje  się 
zauważyć dość znaczny popy,

Fodług otrzymanych już ze źródeł n ieo ­
f ic ja lnych in formacyj, w  roku przyszłym nie 
m ożna liczyć na większe kredyty na wznoszę 
nie  nowych  budowli , gros funduszów prze­
znaczonych zostanie na dokończenie już ,oz- 
poczętych d om ów  oraz na t. zw. drobne r )- 
monty.

—  O CH R O N A C H O IN E K  W  I CSACtl 
M IE J S K IC H  Magistrat zaostrzy! nadzór nad 
lasami miejskiemi, gdyż rok rocznie w ok ­
resie przedświątecznym w  Jasach tych różni 
handlarze wycinają moc choinek.

GOSPODARCZA 
Kusy t pi/cwo/u kolejowego do G d y ­

ni i Gdaaska. Pow ażna  ilość kupców i p rze  
m ys łow ców  polskich nie jest dostatecznie 
po in fo rm ow ana  o zrównaniu Gdvni i Gdań 
ska pod względi ni ta ry f  ko le jowych  i pozo 
staje w błędnem mniemaniu, jakoby  opłaty 
za przemńz koli  ją do Gdyni były  droższe, niż. 
do Gdańska, który jest b l iże j  położony.

W o b e c  powyższego  Izba P rzem ys łow o  —  
Hand lowa w W i ln ie  podaje  do po wszech nej 
wiadomości, że oba porty są pod względem 
ta ry fo w ym  zrównane. Technika zrównania 
polega na leni że prz yobliczaniu opłat ko 
le jow ych  za przewóz z portów  w  Gdańsku 
I-ub Gdyni, lub w odw rotnym  kierunku, sto 
suje się zawsze  najw iększą odległość, o 3e 
ma byc stosowana ulga portowa. Natomiast 
przy  stosowaniu normalnych tary! stosuje 
się dla por tów  w Gdańsku i Gdyni odległoś, 
od lub do na jb liże j  położonej stacji p o n o ­
wę j.

Zatem pr/y wyborne pom iędzy Gdynia a 
Gdańskiem k ierowanie  się r, •komo niższym 
kosztem przewozu k o le jow ego  do lub / 
Gdańska w porównaniu z Gdynią było znp-l 
nie błędne i In zpod lawnc.

—  Ntahy m eh  w nabywaniu świadectw 
przemysłowych. Jak /dola liśmy po in tom  >- 
wuc się wykupywanie  św iadectw p !'.'•■ mysi -1- 
wyeli na rok 1934 posuwa się bardzo opo r ­
nie. Przedsiębiorcy handlow i i przemysłu .vi 
nie mają pieni, dzy. wobec czego odkłada 
ją nabycie św iadc . lw a  na oslatnic  dni. Zn 
znaczyć należy, że w zw iązku z wyjaśnię 
ifiami władz >1 arbowych Ostateczny termin 
wykupienia 'w ia d e r !w  nie będzie  p r t fd ju  
żony. Prowadzen ie  rakfadu p r/en n s łow ag i  
lub handlowego po dniu 1 sGcznia bez świ i  
drętwa przemysłowego  bed/ie surowo kara 
ile.

Import towarów reglaii ieotowaiiyeh 
Ritiro Stowarzyszenia Kupców i Przemyśla v 
eów Ctirześcijan w  W i ln ie  podaje do wi.nl > 
mo.śei zain teresowanych członków, że pod i 
nia o udzielenie zezwoleń  nu p rzyw óz  to w a ­
rów reglamentowanych, objętych ostatnicmi 
listami zakazów  z kontyngentów na pierw 
s/y kwartał 1934 r., należy składne za po; 
rednietwem n. ,towarzvsr i  aiit do dnia 20 
h. m.

—  W yk u p ow an le  świadectw przemysłu 
wyeh. Biuro Stowarzyszenia K op ców  i Pr/e 
m> s iew ców  Chrześcijan w W dnie przypo 
mina członkom, że z dniem 30 grudnia r. b 
nptywa termin wykupywania  św iadectw prze 
myślowych  na 1931 rok. oraz składania po ­
dań o zezwolen ie  n i wykupienie świadectwa 
niższ.-j kalęgorji.

SIMM W Y  SZkO I NH
Opieka nad młodzieżą szkolną w o- 

kresie fe ry j  z im owych W ładze  szkolne w y ­
dały okólnik w sprawie opieki nad dziatwą 
i m łodz ieżą szkolną w czasie fe ry j  z im o­
wych

Poza organizacją kolon ij  i wycieczek  ti­
ra/ sportów, z im ow ych  co do których oko ' 
nik zaw iera  szczegółowe instrukcje, zwraca 
on uwagę dyrekc jom  i k ierownic twom  szkól 
oraz o g i łu  nauczycielstwa na urządzanie  
ś w ie t l ic . z imowych, względn ie  konlynuowa 
nie działalności normalnych św ic l l ię  szkol 
nych również i w czasie fery j.

Na szczególną ponadlo  uwagę zasługuje 
sprawa dożyw ian ia  najuboższej młodzieży. 
Należy usilnie dążyć podkreśla okóln ik

do utrzymania ciągłości akcji dożyw ian ia  
i nie dopuścić do przerywanta je j  w okn 
sic zb liża jących się feryj.

Z KOLEI
—  Z A K O Ń C Z E N IE  K I  R.SU DLA CZŁON 

K Ó W  K P. W  W czo ra j  zakończył się w  og 
nisku kole joweni kurs dla cztonk<\w K ! n,\ 
którzy ziozyli  egzamma z dziedziny wiedze 
kole jowej.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AK Z
W ładze  Stowarzyszen ia  Leka rzy  Polu 

ków w W iln ie ,  w  wynik li w y b o ró w  na wCii 
nem zebraniu St nia w dniu 30 uh m. rli 
ukonsty luowaly się w  sposób następujące 
Zarząd: Prezes -—  dr. I . świeżynski,  eice-pr*- 
zes —  dr. 7. Muryuowsizl, skarbnik —  dr. W . 
Będz ińsk i.  sekretarz dr. S. Załuska i dr. W  
Szp ilcw-ki i gospodarz —  dr. L. Butkiewicz

Rada: Dr. dr. E. Dobnozowski.  W .  Gied 
Jowd, Y  Safarewicz M. Świdą i I!. Szniolis.

R Ó Ż N E
Ogródki na dziedzińcach i przy  domach

Jak mq dow iadujemy, grupa m iłośników o- 
grodn ic lwa za in ic jowała  inyśl zawiązania w  
W i ln ie  T ow arzys tw a  O gródków  P rzyd om r„  
wych. In ic jatorzy zam ierza ją  przeprowadzić, 
p lanową akcją propagandową na rzecz za 
ktndaąia og ródków  na dzicdzińcacli , w ięk  
Szość które ch na terenie miasta przedstawia 
pożałowania  godny widok. Po/a estetyczne 
mi wzg lędam i niemałą rolę  o d rg ryw a ją  lu 
również w zg lędy  zdrowotne. Z tego też pn 
wodu należy przepuszczać, że w zm ian kow t  
ną in ic jatywa zna jdz ie  szerokie poparcie  
wśród m iaroda jnych  czynn ików

—  Kom ilet  mie jski L O P P ,  W  dniu 13 t . 
m Kom ite l M iejski 1 O PP.  m W i ln a  prze ją ł  
agendy od Komitetu W o jew ó d zk ie g o  i roz 
począł urzędowanie

Komitet Miejski I.OiPP. mieści się w  
gmaeiiu Starostwa G-odzkiepo (Ze ligowskie  
go 41 —  godziny  urzedewe od 8 do 15.

W  zw iązku z ukonstytuowaniem się IG> 
mitetu M iejsk iego  L<">PP. w  dniu 20 grudnia 
o godzin ie  20 w  Starostwie Grodzkiein odln1 
dzie  się zebranie, na które, ze wzigędu na ćo  
niosłość sprawy, obow iązkow e  jest stawień 
nictwo prezesa wzg lędn ie  opiekuna łub de 
legała każdego z kół L O P P  ua terenie n< 
W i lna .

NA D E SŁANE .
F-h „O r ien t  Tea  C-o", W arszawa Od 

d z i » ł  w  W ilnie (Zawalna 27, (el. 387' koniu 
nikuje, żo nie ma nic wspólnego  z. ti i iną 
„O r ien t" ,  ul. Krakowska

Książki gwiazdkowe.
Nawet w latach najlepszej kon 

ptaktury żadna firm a \vydav, nicza nie 
wvslępowała z tak bogafn i powiedź 
my odrazu znakomitą —  produkcja 
gw iazdkow ą  jak Gebettincr i W o l f f  
w tym rozpaczliwym  dla książki po l­
skiej roku. Pomija jąc ^zere" nowych 
wydań, jak głośne i ..Panny z inokrą 
g łow ą",  , ,H ero jów “  k ings ley ‘a (w 
przekładzie W. Berenta). „S erca "  
Amicisa (w  przekładzie M Konopn ic­
kiej), paru książek Anczyca i Za le­
skiej i t d , samych nowości jest aż 
jedenaście

Cjftkawjj nowością są trzy .W spó ł­
czesne książki dla współczesnych 
dzieci", zupełnie nieznanego u nas ty­
pu, odpowiadające dzisiejszyni w y ­
maganiom pedagogiki. Zamiast fan 
tastycznycli bajek znajdu jem y tu wiot­
sze i ilustracje, zapoznające m łodo­
cianego czytelnika z otaczającą rze­
czywistością.

Lw a Szelburg Zarembina —  „N a­
si Braciszkówie“ ilustr. M. Hładkow- 
tn*i E .Manteuffel. Temat- polski łiar- 
cerzyk Ayyrusza w podróż dookoła 
świata, naw iązując łączność- z m łodzii

Pomoc bezrobotnym \ z Funduszu Praiy.
7. dniem 15 grudniu ro/jsoraęto się rozda 

wniotwo pruduktów żywno^ciuwyrh ’ r,+1 >-1 
Inym, zakwal i f lkowanynt prze/ I- utidusz Pr i 
ey. Be-robo Ul i ci pod/icleni /o.slnli na 4 ku 
h go r je  i odpowiedn io  do tego, do jakie j ks 
tegorji  zostali zaliczeni, otrzymują pewne iłyr 
my pr/e-zjuir/onych do rozdania produktów 
Samotni otrzyimiją po 500 “ r. skoudensow' 
nei kaw y-mie.s/anki, z iniekiem i cukrem o-raz 
po 2 boeJienki elileba typu wo jskowego  ,130*) 
grą. Bezroiiotui -osiadięjncy rodziny, otrr/y 
mują — zależnie od kategorji:  1) 500 gr. k 
wyj 2 kilo [y/i/enziej mąki i 3 kilo chleba, 21 " 
•">00 gr kawj ,  3 kito mąki i 4 i pof  kilo  chla , 
ba, 3) 1000 gr. kawy, l kilo mąki i 6 kilu
chicha |4 bochenki! . Ro/daw-lielw o odbywa 
się w Ratuszu i pomyślane jr.st w h n sposól), 
?e (tr inin ir wydaje się 1300 porry j  z tein by 
rafa akcja została zakończona do soboty. Ak 
eju ta. przypadająca na tydzień przedświąte- 
r/ny, spotkała się oc/\ wiście, z radosnem 
pr/.s jęciem wśród rzesz bezrobotnych.

Szczególne jednak uznanie bezrobotnycli 
wzbudziła iuowacja w tej dziedzinie, znsto 
sowami po raz p ierw»/y przez Fundusz Pracy 
na terenie Wilna. Mianowicie, licząc się / 
panu iąccini mrozami i częstym wśród bezro­
botnych brakiem cieplejszej odzieży. Fundusz 
Pracy zorganizował iyluleni próby na tydzień 
jirzedswiąteczny dowożenie  gorącej kawy i 
chleba do ośrodków większego skupienia bez 
robolnych. za lm dnionyrh  przez Fundusz na 
robotach użyteczności publicznej. W  dnm 
18 bm. dow iez iono  gor-ea  kawę i chleli do 
Irzech takich punktów: na Anlokolu, kolo 
kościoła ś-w. P iotra i Pawia, na .Sołtaniszkacii 
i na górze Bouffa fowej.  Do zorganizowania 
tej akcji dopomogło  z całą życzliwością do 
wódzdwo 3 baonu .aperów, Lidziislając na ten 
cel kuchen polowych. Bezrobotni, po dhiż 
szej c iężkie j pracy na mrozii [Kiwilall z ra 
dością przybycie gorące j strawy i podczas 
15-rniimlowej przerwy w robotach mogli si; 
pożyw ić  i ogrzać.

TEATR I MUZYKA
Teatr M u zy izn y  .J.utnla14. Dziś z po ­

wodu generalnej p róby  sztuki „T a rg  na 
dziewczęta pr/edstawienie zawieszone.

,Vajbtiższ.a p rem j i ra  w „L u tn i "
„ T a r g  na D Z IF M C /E TA-- .  Jutro wchodzi 
na repertuiu- petna humoru i zabawnych są 
tuaeyj wartościow i operetka Jacobi'ego 
„T a rg  na dziew częta". \Y przedstawieniu 
bierze udział cały zespól artystyczny' pod ri 
żyserią K W y rw ie z  —- W ichrówsk iego,  Ra 
lot wystąpi w tańcu cow boyów  i w  rewii 
floty. Tance i ewolucje  w uktadzie bnletni 
slrza J. Giesie lskiego Do operetki tej pr/y 
gotowano nową e fektowną wystawę.

—  Tea tr  Miejski Pohulanka. Dzisiaj (dn 
19 Inn.i o godz. 8,30 wiecz. w  Tea trze  na Po 
hulance odbędzie ó ę  premjt-ra sztuki Fa 'ka 
Hatperina p. I. „K ró lo w a  M ir iam ", osnuli j 
na mo lyw acb  historycznych z. okresu pano 
wania Heroda W ie lk iego  w I wieku przed 
Nm Chr. „K ró lo w a  M ir iam ",  da je  barw u j  
nhraz intryg i walk na dworze  ówczesnego 
władcy Jerozo l im y o dz iedz ictwo tronu Jn 
dei. Specja lna ilustracja muzyczna, tańce i 
stylowa oprawa dekoracy jna —  składają sie 
na interesującą całość przecb.lawicnia kló 
re reżyserował W , Czcngery

Główne role  odtwarza ją :  N. W ilińska, i 
lasińska-Detkowska. II. Skr/ydtowska, J. Ta 
farkiewtez, E. Gliński, K. Deji inowicz,  W  
Neubelt.

-i- Kinu— Tea tr  Ro/.imtUośei. D/.i.ś, wto  
rek dnia 19 hm. jiocz seansu o godz. 4 arcv 
dzie ło  f i lm ow e  „W ia ra ,  Nadzieja , M iłość"
Na scenie . R ew izo r "  Gogola, skrót sr" 
iłicz.ny

NA WILEŃSKIM BRUKU
K R A D Z IE ŻE .

Jasińskiemu Paw iow i,  zumicszkaletnu 
czasowo przy  ulicy K i jow sk ie j  2, . k radziono 
z n iezamkniętego mii -/kania (KM) zl. w go 
tówce.

■r

7 mieszkaniu Po la rzonka  Bronis ława 
(T rak i  Batorego 131 skradziono garderobę 
damską, męską oraz bieliznę pościelową. Licz 
nej wartości 50 zl.

Dociiodzenie  ustaliło, że kradzieży rlok " 
nut Tom aszewski Bronisław (Trakt Batorego 
43)J którego  ze skradzionemi rzeczami zatrzy­
mano.

M AR JA  I P A U L IN A .

Na ulicy W ie lk ie j  taksówka, prowadzone.) 
pczez M iehniew icza Jana, najechała na przD 
chodzącą przez jezdnię .Zdrojewską Marję 
(Antokolskn 821. Zdrujewską doznała okah 
czenia nogi.

*
Na ulicy W i łkom iersk le j  taksówka Nr 

38194 najechała na przechodzącą przez je  r! 
nię Romaniecką Paulinę (Szo ta W i lko m ie "  
.ska), która doznała ogó lnego  potłuczenia ci*  
la.

żą róż.nvch ras i kontynentów, pozna 
,jt ich obyczaje, byt i prace,

Tejże autorki —  „Podróż po tnit .ś- 
eie“ ilustr. A. W ajw óda zapoznaje z 
miastem, z całokształtem jego funk 
cyj i instytucyj, poczynając od fabryk 
i szkół, a kończąc na ogrodach i lu­
naparku. Jest to podane w zrgeznej 
form ie  podróży po mieście Iramwa 
jem, który zatrzymuje się prżed ty- 
powemi budynkami, instytucjami i 
ti d.

Trzecia  książką !o „Nasi ojcowie 
pracują*4 St. Themersona z ilustr. Fr. 
Themersonowej. Tu znowu w chodz i­
m y w  świat pracy i mamy tu rewję 
przedstawicieli piętnastu zawodów  z 
któremi dziecko najczęściej ma do 
czynienia, dow iadujemy się o celo i 
charakterze ich zajęć.

Książki te są świetnie wydane i 
bogato ilustrowane i b tanie (po zł 
2.50) artystyczne, dowcipnie p om y­
ślane i ce lowo ilustrują, tekst.

Całkow-icie odmienny typ w jdaw  
nictw dla dzieci reprezentują-„Wesołe  
Wierszyk?'4 Kazimiery Iłłakowirzóst 
uy z 22 dwubarwnemi, przemiłemi ilu

sir K W óyc ick ie j  wydane- na podo­
bieństwo zeszłorocznych „M oich  wier 
szyków " E. Szelburg-Zarembitiy i 
„M a łe j Teresk i"  A. Bogusławskiego. 
„W eso łe  W ie rs zy k i"  wprowadzają ’ w 
krąg rodziny, świąt, baśni, a czynią 
to z rzetelnym realizmem, z n iezrów ­
nanym wdziękiem, w łaściwym znako­
mitej autorce.

W  świat czystej fantazji wprowa 
tl/.a nas bajkowa powieść I. Komina 
„Cudowne wakacje Janka Szewczy­
ka4-. W  świat fantazji rozhukanej, g o ­
rejącej od barw, pełnej n iezwykłych 
przygód i m ieniący się blaskami po 
czji. k i im at tej n iezwykłe j powieści 
przypomina opowieści A. T, E. H o f f ­
manna i eudown;! „A le  yv kraina cza 
rów ‘-Ą, styl Makuszyńskiego, a galopu- 
da obrazów i zdarzeń wyw-odzi sio 
niewątp liw ie z ducha fiimu. Książka 
jest wydana naprawdę luksusowo (ce 
ua egz. zł fi.— ) a przepyszne siedmi i 
ko!oroyvc ilustracje E. Kanarka —  ist­
ne poematy sztuki malarskiej —  za­
sługują na osobną recenz ję.

Pozatem  ukazała się „3-eia Księga 
Koziołka-Matołka" ostatnia z głośnej 
serji. K to  nie zna pełnych fantazji i 
dowcipu wierszy K, Makuszyńskiego 
i ba jecznie ko lorow ego  filmu obrazko 
w ego M W alentynowicza na temat

Panna i jej 
pięcioro dzieci.

Marju K irk iew iczów na  ma 30 lat, dom  i 
3 ha ziemi. Jest sierotą i panną. Ostatnio 
oskarżono ją o uduszenie ręczn lk inn  swego 
dziecka, w czasie porodu.

K irk iew iczów na  w  śledztwie do w iny nie 
przyznała się i dawała wykrętne odpowiedzi.  
S fo rm ułowano  więc. akt oskarżenia i wczora j 
K. stanęła przed sądem okręgow ym  w W  U 
n i i .

Rozpoczę ło  się poszukiwanie prawdy 
Przynios ło  ono n iesamowity rez.nltnl

Kirkii wic/ówua jest młodą kobieta *c 
wsi, o niskim rozw o ju  umysłowym. Ma v za 
ściankti Pop io ły ,  gni. mickuńskiej,  gdzie  za 
mieszkuje, ustaloną opin ję  zalotnicy (,o j,,» 
wien c.as z.apaita w ciążę. Nie zna świado 
mego macierzyństwa

Na zapytanie sędziego, czy przyznaje  sie 
do w iny uduszenia dziecka. — odpow iedz ia ­
ła, że dziecko samo zmarło  z iiieziianyeJi ><-j 
p r zyc zy n :

Sędzia zw raca uwagę, że dz-iecko s im o  no 
mogło ,.ię udusić, bo sekcja wskaza ła  udu 
s/imie, jak p .p r/yrz )  nę zgonu. K. oiisla je jed 
uak przy swojcui twierdzeniu.

Jedyny świadek w .sprawie, tunki jonar 
jus/, i* P twierd/i. że K. miała p ięc ioro nie 
śluhnye.li dzieci.

Nie, proszę sędziig.o, t\iko dwo je  
przęczy K.

IToszę  wysokięgc sądu wiem u.i 
pewno, że p ięcioro —  twierdzi posierunko 
wy.

—  Przypom n ijc ie  sobie —  zwraca się s1 
dzia do K.

Przypominam, pimir sędzio, miuł-im 
troje — p ierwsze umario .drugie zamarzło  
ni na rękach. W ie  o tern posterunt k polic ji ,  
bo przyszłam do jiieti i pokazałam n ieżywe 
Szłam wtedy bardzo daleko.

Posterunkowy obstuje jednak, że K. mis 
la p ięcioro dzieci.

Po  kilku pytaniach wreszeii i Kijaku*,vi 
c/ówna przypomina, że luiala p ięc ioro d z >  
ci

A gdzii oue są, czy choć jedno 
GYje? „

ie. wysoki sądzie, wszystkie  pomarły

Urod/Uy się i .p ilr i izn  iiiuarh-. Nie ży ło  ż.ad 
ile długo.

Prokurator wr.iea uwagę ua zagadkową 
śn.',"-rć wszystkich dzieci panny K. i p r zyp o  
szcza, że czwarte  ./kolei dziecko jej, o k?ó 
re/n mówi,  że zamarzło,  zostało również jak  
i ostatnie przez nią zg ładzone Prissi też o  
najwyższy  wym iar kary.

Sędzia Orlieki skazał K. na 3 lata w ię ­
ził nia i na wniosek prokuratora polecił aro 
sztować ją  i osadzić w więzieniu, na Lukisz. 
karb.

.Iśirklewiezilw-ua była bard/o zdziw iona 
" .yrokięm. Nic simil/icwaia się tak w ysok ie j  
kary. W f  O t  "

6 i E ć D A  W A R S Z A W S K A .

W  A RSZA1Y.A. (Pat). Londyn  29,02— ,29.18 
- 2,3,38. N ow y  York  czek 5,34 —  5 67 -r 

...01. N owy York kabel 5,65 — 5,68 —  3,62 
Paryż 3 1 8 7 34,96 —  34,78 Szwajcar
172.JS 172.61 17L7o. Berlin py obr. pry­
wat nycJi 212 30 *

Dolar w obrotach jnyw  ilnych 5,64

Rubel zloty 1.C7 -— ?,I38.

E!a M ik  d n
Polecamy po cenach fabrycznych wszelką BIELIZNĘ

TRYKOTOWĄ dla pań, panów, dzieci i niemowląt, 
BIELIZNĘ damską jedwabną znanej jakości 
pod marką „SiLKANA',
BIELIZNĘ damską wełnianą i bawełnianą 
pod marką „ELASTICANA",

pozatem: ponczocfy, skarpet*!, rękawiczki, kostjum y narc , pulow ery, szaliki i t p

L. Plihal i S -xa
Fabryka w yrobów  trykolow ych i dzianych w  ŁODZI,

Oddział w  Wilnie-Wielka 56. Tel 14-75
OGŁOSZENIE POW TÓRNE.

ZARZĄD AKC. T-W A KURLANDZKiEJ 
OLEJARNI W WILNIE Sp. Akc.

zawiadam ia pp. Akcjonarjuszów, że w  dniu 
28 grudnia 19Ó3 roku o godz. 5 po pot w  lo ­
kalu Zarządu przy ul. Słowackiego 28 m. ■'> 
odliedzie Sję Zwyczajne W alne Zgrom adze­
nie Akcjonarjuszów- z następując} ni jiorzad- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie i wyliór prze*- 
Yvodniczącego, 2) Sprawozdanie Zarzt[du za 
rok 1932-.'4o, 3) Sprawozdanie Komisji R e w i ­
zyjnej, 4) Zatw ierdzenie bilansu i rachunku 
strat i zysków za rok 1932-3,1, 5) W ybory
członków Zarządu i Komisji Rew izy jnej 

6) W o ln e  wnioski.

WĘGIEL Górnośląsk . konc.

„Progress"

poleca i i  n m i  i  i » . e i i o ń . k .  3
l » t W  A b telefon 8-11.

M JU Ż  C Z A S PO M YŚLEĆ | J

|o iiliiznlio iiidttuitll
■  °ni°«s dJ „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o ^  g

i inn/eh pism przyjmuje na bsrdzo dogoa- ===== 
nych warunkach

|  BIURO REKLAMOWE I
■  STEFANA KRASOWSKIEGO J
3  W YJ!L.v’ IE, GARBARSKA 1, teł. 82. M

  H i    1 ...

S t  ończy ł  konserwatorium warszawskie  Nau­
czyc ie !  specja lność F O R T E P I A N .  Ceny  bardzo 
niskie a m ianow ic ie

16 lekc ji  na miesiąc  —  12 zł.
12 .  „ „  „ 9 „

8 • • -  * 6 "
D z iec iom  od 6 — 10 lat daje się  lekc je  po V2 

godz. dziennie  12 iekc j i  na miesiąc za 6 zło tych  
A d r e s :  Dominikańska 14 m. 3.

lu M inigsiftrt
Choroby skórna, 

weneryczna  
1 tnocz('płel<i we,

ulica Mickiewicza Ł
teiefon 10-30, 

nd god ł  9 — 17 t i  8,

Dr. J. Bernsztun
choroby skórne, w en erycz­

ne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 28, m, 8

przyjmuje od 9— i i 4— #
Z. W .  P

Owa mieszkania
cztoropoko i<nve z łazien­
kami ciepłe, bardzo sto- 

neczaie do wynajęcia 
Komorne łącznie z po­

datkami n »  i 125 4 
VViwui.sk i ego 6.

Mieszkania
i  2 i 3 poko i  z kuchni% 
do wyna jęc ia ,  św. Filipa* 
Nr. 4 yia a vis Szp ita la 

Św Jakóba.

00 WYNAJĘCIA

P O K Ó J
z osobnem v ejóciem, 

światło  e lektryczne, m o ie  
bvć  z używaln, kuchai
S k o p ó w k a  Nr. 5 m .  t

Imfel p i .n t n a
panienka poszukuje po-*" 
sady w  charakterze bony 
lub ekspedientki.  Łask . 
zg łoszenia  do Adminintf^- 

„Kurjera W i leń sk iego ,

Bi n ao o z y c i e i  g i m n -
udziela łekeyj i koropetyc 
w zakresie 8 klaa gioiual- 
juui ze wszystkich przed­
miotów.Specjalność mate­
matyka, f i zyk a , jęz. pol­
ska. Laska we zgioszen us
administracji „Kur. WILa 
pod b. nauczyciel.

Poszukuję P O SA D T
maBzynietki lub kancelista 
ki w  godzinach w ie c zo r ­
nych. Zg łoszen ia  do adm. 

nKurjera W , “  pod  M,

Pan
DzIS prem jeral = =
1) Potężny, pełen na­
pięcia dram. d z iw ów  
i n iesamowitosci p.t.

2) Na jba rdz ie j  i j  wio-  
lo w a  k o m e d j a  jaka  
przyszła do nas p. t.

Początek  o godz. 4 — 6 — 8— 10.15

Podw ójny program ! Po raz pierwszy w  W ilnie F

DZIWOLĄGI 
IABIERALSKI i S-ka

S„la jest dobrze ogrzana

HELIOS
U W A G  A l
Film, który entuz­
jazmuje cały  8*?iatl 
Koncer t  gry n iespotykany w  żadnym filmie.

Kapitan DREYFUS
K . ż d y  pow in ien  w idz ieć .

A r c y d z ie ło  osnute ns tle n ^ n n t j
szpiegowskiej afery we Francji 
W roi gi. najw yb. art. E u ro p y  

N A D  P R O G R A M ;  Atrakcje d źw ię kow e

T E A T R  K IN O

Rozmaitość;
Sala M ie js k a

Ostrobramska 5

D Z I Ś  A R C Y D Z I E Ł O  F I L M I W E I

Wiara, Nadzieją MI*ość
Miaterjum czyste j miłości w przepiękn. zdaniach katedry go tyc  , 
oraz D O D A T K I  D Ź W IĘ K O W E .  Sala dobrze  ogrzana

Rewiznr
skrót sceniczny w  g N. G 5̂ G 0 L A.

NA SCENIE:

barwnych przygód Koziołka-Matołka 
i ów olany do życia dopiero przed r o ­
kiem Koziołek -Matołek dziś już jesł 
ulubioną czytanką dzieci, które pow- 
l.trzitją zw ro łk i tego „poem atu "

Przechodzim y z kolei do książeN 
dla nieco słarszego wieku Tu produN 
eja została zrealizowana planowo: 
mamy wiec. powieść: morską, taterni­
czą, lotniczą, kresową, z. tyc ia  szkol­
nego.

Powiesi- lotnicza: „Skrzydlaty chło­
piec4' K Makuszyńskiego, świełnu 
ilustracje M. By liny —  to opowies ‘ 
rzewna, głęboko poetycka, a przytem 
jakże rzeczowa o b iednym chłopcu, o 
jego z a cn ym  opiekunie, o jego  karjń- 
rze życ iow ej w  l o tn ic twi e  Powieść 
aktualna budząca zapał B a  szczyt 
nego powołania lotniczego, niewappli 
wie podzieli los ws/.Y. lki .h  książek 
Makuszyńskiego — to Marzy roze j­
dzie się w ciągu j ed n ego  sezonu.

Powieść morska Jima Pokera 
„Zdzie li  szuka o jca" z 23 dw ubarw ­
nemi ilustracjami A. I lecbowskiega 
jest w  najleps/Ain tego słowa znacze­
niu pow-ieśeią przygód, udokumento­
waną doskonaleni / auw- lwem morza, 
jego żeglujących mieszkańców B o ­
hater powieści Zdzich w poszukiwa­
niu rodziców którzy zaw ieruszyli się

w' Rosji, w }  rusza w świat, wędi-uj p- 
z Rosji do W arszawy, z W arszaw y  do 
(klyni, a stąd morzem aż na W ysp v  
.Sołowit ckie przechod/i prtiklykę że ­
glarską, przeżywa mnósiwo przygód, 
odnajduje ojca, ratuje go z obozu i 
I. d. książką j<*st wydana szczególnie 
pięknie.

Powieść taternicza H. i .1, Vf. 14y- 
tarduw „Koleba na Illiniku44 (fi foto- 
iów', 15 iluslr M H ladkowny) t > 
wzór powieści łączącej harmonijnie 
bogaty materjał dokumentarny, z ż y ­
wą, intrygującą barwną fabułą V.ztb 
tc fh  chłopców w\Tusza z W arszawy 
w góry  na rowerach. Po drodze prze­
żywają  wiele przygód, wreszcie tra fia ­
ją do Zakopanego. Kapitalne są opisy 
gór, taterniczych wycieczek częslo 
niebezpiecznych, życia, pracy i oby­
czaju górali. Niektóre sceny są op i­
sane tak plastycznie, z laką bezpo­
średnią grozą przeżycia i zarazem 
umiejętnością pisarską, że zostają na- 
zawsze w pamięci czytelnika. W  tej 
ślicznej powieści o Tatrach tnebrak 
i historji przemytniczej, i poszukiwa­
nia odludnej koleby i je j skarbów it.d.

Powieść kresowa J. Rośelszewskiej 
„Pan lcnoezka44 (iluslr. R. Wylcana) 
to dziennik panienki z dworku kreso 
wego pisany w czasie wojny polski

bolszewickiej. Książka porywa auten­
tycznością przeżyć i zupełnie nowem 
podejściem. Na He tragedji w-ojennnej, 
dzielna bohalerka powieści przeży­
wa tragedję osobistą; rozejście się ro 
dzńTnv, rozbicie rodziny. W obec po­
ruszonych w fe j ’ książce i* matów, .na­
leży ją dawać do czytania tylko star­
szej młodzieży. Autorka zerwała w 
sposób odważny i słuszny z ; szablo­
nem literatury dydaktycznej, nie tai 
ciemnych stron życia; wręcz p rzec iw ­
nie, ujawnia, aby im zręcznie prze- 
e iwslawiać .wyższość i lepszość zasad 
moralnych.

Szkolna wre< z.cie powieść to „ W ie l ­
ki spór w piątej klasie'4 W . Potem- 
kow.skiej —- rzecz napisana z ogrom 
uq swadą, z doskonałą znajomością 
-rodowiska szkolnego. O w'artości jej 
świadczy bodaj to. że obok „Serca" 
Amicisa. „P rzygód  Żeg la rzy "  i „R o ­
bin/ona" Anczyca, „M ieszkańca pin 
szezy" Zaleskiej, .Dyska Olimmjskie- 
go*: ,| Parandowskiego, została za­
kwalifikowana przez Min. VV. R. i O. 
P. jako uzupełniająca lęki urn szkol­
na

Plon. jak w idzimy, ob fity  i p rzy ­
noszący zaszczyTl wydawnictwu.

'— —

Wydawnictwo „Kurjer W IV śsH *4 S ka a ogr. odp Ofnkłrnl* „ZNl€?N Wilna Biskupia 4 tek 3 40. Redaktor odpowiedzialny ’ W itold K is/kts.


